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'1' e ~t t l' Je t n i "SelinlL" (Kon~tautyl1ow.;ka M 14.) 
,.Pod białym koniem" far~a w ll-cll aktach Blumellthala i 
Kadelbnrga.Początck o godziuio 8 wie~, ZOl'elll, 

Soj nsz anglo-niemiecki. 

Bezpo~rednio po nocie hr. Murawiewa, który 
~ Najwyższego rozkazu Wielkuduszuego Swego 
Mouarchy obwieścił gwiutu zaczątek . nowej ery
pokojowe~ kultlll'alll/:j )Jrl.!cy, wolnej od gniotą
cej jej pierś zmory ~lJr(ljllego lJokoju - pojawiły 
si~ ;łaj pierw w gazetach allgiell:!kich, a pÓ:l.lliej 
w uielUieckich i francuskich głuche wiegci () 80-
j US%U anglo-uiemieckhll, a raczej prz)'mierzn za
czepno-odporuem. 

Był-żeby to rodzaj protestu, a nawet prowo
kaeyi w odpowiedzi ua notę pokojową rządu ro
syjskiego, dążącą . do zahttwienia w Ql'odze po
lubownej w:l~yl:!tkich spol'llycll kwel:!tyj i zmuiej-
8;.r,enia ciężmów wojenuych, pod brzemieniem 
których uginają się już wS·!I.ystkie ludy Europy, 
a niektól'.ym z uich wprost grozi baukructwo? 

Niemcy w oshLwiou.Ym trójprzyruiel'ztL które 
do CZal:!ll franko-rosyjskiego 80jUl:!%U dawało im 

. pl'zewag~ w .spraw ue b politj'czuj'ch, nie znajdują 
już dostatecznie :silnej opory. 

(N e kro log i dla robo~uików za pół ceuy). 

ES 

Włocby !I.g11ębione uadminrem uzbrOjeń, nnr
towaue rewolucyjuellli prądami, które uędza sze
rząca tiię com!l. g'\vałtowuiej wśróll ludu "do

I gkiego llstnwiczuie podl:!ycu, l:!tanowią (lzig 

I 
w trójprzymierzu czynnik prawie ;t,upełnie obo

, jętny. 
I W Al1l:itl'O-W ęgl'zeeh ;t,IHiw walka rasowa uiem-

ców ze ~f:,wiauami: coraz wyra;;,niej zaznacza 
wrogie IOtan()wi~J:;o niemców anstryackich wobec 
mOllurcltii HabsUlH2,'ÓW. ilażace do zlania An
stryi, a przynujmui'ej niem'ieckich jej prowincyj 
z ccgurstwem Hollen!l.olel'Uów, co jnż wprost na 
zdradę stauu ;t,akrawa i w dah;;t,yl1l ro~wo.iu wy
padków gro!l.i uietylko zerwaniem pr;t,ymierza, ale 
nad to wcronljszego !wj llSZllikn. pr;t,emienić może 
W uieubłagaueg'o wroga. 

Takie zaS )Jolm~enie trójpr~ymierzl\ może na
der łatwo pOl:!tawić Niemcy odosohuiouymi IV chwi
li, gdy ua widowni lhil'jowej rozgrywać się h !:i
da powaiue wypadki. 

• Zamęt wywołauy l:!pruw-ą 1)1'eyfnsa we Fran
cyi, ktlll·y Bóg ,,·je do jakich jC:lzcze rezultatów 
do;;rowadzit może; ngólue polożellie polityczne. 
pOlllimo oliwnej różc~ki pokoju wy 'lanej z nad 
Ne)\"y, ve1ue 'l.apalllyeh · lllateryałów ka'l'.cały Niem
COIll ohejrzeć ~ill za. nowyIII :,jlljnsznikiem, aby nu 
wszelki wypadek należycie być przygotowa
nymi. 

Z (lrllgiej znów strou)' wzrastająca coraz bar
dziej ludność, COl'aZ gOl'l:!zy stan pr;.r,elllysłn nie
mieckiego, któremIl na m:!chodniej grunicy, pra
wie jedynemu u.iŚcin dla jego kol()~alnej produkcyi, 
pOl'tuwiono tamę coraz bardziej kr!l.epnąc~ w si
łę: rozbudzony ruch w~róu pokornych dotyclJcZl1S 
słowiull, ruch dążący do wspólnego ;t,jedooczeuia 
sil jlrzeci w wspólnemu wrogowi. potrzeh~ kolonii 
zamorskich czyuią dla Niemiec kwestyą ich bytu, 
a w takim razie sojllszuik tej wartości co An
glia może im jll';t,yspor;.r,yć uardzo wiele ko
rzyści. 

Nic więc dziwnego, że te same Niemcy. któ
re tak uiedawuo wrogo wystqpowały przeciw An
glii w zatm-g'u jej z hoernmi. dziś wurew najży
wotniejszym interesom t.ychże samych uoerów pu
zwaluj~ lIuglikom lIa zakupieuie luu wyclzierża
wienic od portugalczyków zatogi Delagoa na po
ludniowo-wl:!chodnicm wybrzeżu Afryki. 

Boerami na~ywaj~~ siq koloui~ci poehocl~,enia 
holtll<.ler:;kiego na przylądku Doul'ej Naclziei, 
którzy wgkutek nierozważnego postępowania an
glików pl'ześlatlujących ich naroclowo~ć, przcuie
śli l:!ię w znacznej liczbie po ;t,tl. rzekę Pomarali
czową i założyli tam rzeczpospolitą t.rallswalską. 
Auglii marzącej o utworzeuin w AJryce wscho
dniej wielkiego państwa, sięgająeeg-o od przy
lądka Dobrej Nadziei aż po Aleksandryę zależy 
bardzo wiele Ull. zdławieuiu lJoerów. 

W tym celn nawet pod cichym protekto·l'atem 
Anglii wtargnęła do ich kraju banda rozbójnicza 
}lot! wodZi!: anglika Jawesona, którą atoli 
udalo sie uoerom zdławić w zarodku. Wbwczul:! 
cesarz \Vilhelm wysłał z Hanowcru telegram do 
Kriegera, ·preiy'deutn. rzeczypospolitej trnnswal
skie.i z powinszowa11iem !I.wycip'stwa. 

Dzi~ teuże balll cesarz ua polu bitwy pod 
Waterloo wypowiada mowę, sławiiJ:cą wspólność 

brOili l1uglików i niemców i kończy ją o
krzykiem na cześć Królowej WildoryL 

\V mowie tej monarcba Niemiec podniósł wy
soko męstwo anglików z okazy i świeźego ~ wy
cię::;twa pocl Obdurmauern w Sudanie. 

W chwili atoli, gody ~lldnn zostaje zdobyty, 
wywią~uje się lIowe zagadnienie międ~ynaro
dowc. 

Pieniądze na wypn\\vę uuł Egipt, ua co r~ąd 
llUg·iel~ki ud!l.ielil mn od powi'2duiej pożyczki. W oj
ska uugielskie walczyły oook egiptikich. Do ko
go więc należeć mają terytorya zdobyte? 

Egipt l:!tauowi prawnie państwo samodzielne, 
faktyczuie atoli jest on kololli~~ angielęką i Su
uan zatcm będzie niuy to własuo$cią Egiptu, 
w rzeczy zaś siLmej Auglii. 

Lecz usadowienie się Anglii jako jednolitej 
potęgi na całym wschodzie Afryki uie moźe być 
ubojętne (lla. niejednego ~ państw europejskich, 
a przedewszystkiem dla Francyi, posiadającej 
czcM Hndanu. 

"Tu wła~nie leży jcdeu z puuktów l:!tycznycb 
interesów Niemiec i Auglii. 

Drugi takiż puukt leży przy zatoce Perskiej, 
ale tLl. zuów st.rkHJą f.li~ ill-t~l'eg;y . Ni{llrHec i- An
glii !I. iuteresami llol:!yi. 

" Franki'. Ztg.· otrzymała wiadomogć ;t, Bom
baju, że w tych <luiach Niemcy ul:!tanowiły w Bu
l:!il'ze uad ;t,atob~ Per:lką specyalnego konsula, 
chociaż niema tum ni dziesieciu niemców. Kon
sulat ten zajmować l:!ię będz"ie chyba nie handlo
w elll i sprawami jJoddauych niemieckich ... 

l:'ra ,vdopodobnie Niemcy posiadając koncesYę 
lUt kolej zelazną w :Malej Azyi, pragną przedłu
żyć .il~ do zatoki Per"kiei. co miałooy poważne 
dla handlu uiemieckiego ~uaczenie. 

l'odobno na wet wojska tureckie otrzymały 
rozkaz p"dtrzymania niemców przy opanowaniu 
stacyi rzeczonej, jegliuy ktokolwiek !Sprzeciwić 
l:!ię temu pragnął. 

Nowy l:!ojusz, c~y też jak niektórzy mieć chcą, 
traktat zl1czepno-odporny auglo-niemiecki, obej
muje całą l:!fel'Q !I.ouopóluych interesów, a. więc 
I;pnrwy: egiIJskc:, afrykańską i wscllOdnio-azyaty
cką. Z tego za~, co powiedziano wyiej, wypływa., 
że i sprawy europejskie nie zostały w nim pomi
uięte. 

'Yprawtlzie gazety niemieckie półurzędowe 
wyjaśniają , że ukłn.d zawarty między Anglią 
a Niemcami nie dotycze bymtjmniej ogólnej po
lityki i uiema celów zaczepno-odpornych, ale od
uosi się tylko do pewuych kwestyj, przede
,,·szystkiem do ;t, a to ki Delagoa, której zajęciu lub 
nabyciu przez Anglię energicznie dotychczas o
pierały się Niemcy. 

Z uwagi atoli na doniosły interes, jaki Dela
goa przed,;tawia dla Anglii, o czem Niemcy nie 
mogą - nie wiedzieć, jegli nie tak dawno omal, że 
o zatokę tę nie IH"!I.Yszło międ~y Anglią i Portu
galią do wojny - sojus~ anglo-niemiecki nawet 
Vi' tej formie budzi powgzechnc zaciekawiellie. 
Gdy zaś zwrócimy uwagę, że właśnie nad zato
ką Delagoa interesa niemieckie styl>:ają się'!. in
teresnmi angielskimi i przypomnimy sobie jak 
energie;mie Niemcy opierały się zawładnięciu tą 
zatoką prze;.r, anglików-to mimowoli zrodzić siq 
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musi przypuszczenie, że pogodzono SH~ co do ]10- . zrohił odkrycie (o którem nb. wróble na dachu 
działu w Afryce południowej sfery wpływów in- śpiewały): w ekspedycyi za mało urzędników, 
teresów angielskich i niemieckich, jeśli Niemcy klienci dniami i tygodlliami muszą wyczekiwać 
przyzwoliły na to, aby Allglia odkupiła Delagoa na załatwienie illterellów. 
od portugalczyków. rfrzeba 110większyć personel; wynajmuje więc 

Co atoli Anglia daje za to Niemcom dotych- kilku młodych a Jlokornych ludzi, każe im za 
czas niewiadomo, ale że nie dały hy się Olle zhyć ci~żką pracę umartwiać tlwoje ciało głodem, (praw
by leBczem, więcej niżeli pewne. do podobnie w celu zbawienia du:>zy), żehy zaś 

SojUtlZ przeto anglo - niemiecki, wzmacniając I inni koledzy nic zazdrościli n tym nowym" łask, 
potęgę obu zainteresowanych mocarstw, występu- l jakie na nich z hojnej ręki dyrektora spływają, 
je na widownię dziejową jako czynIlik bardzo I potrąca" tym starym" prowizyę ;; wagowego ... na 
poważny i nie jedną jeszcze niespodziankę dy- I utl'zymallie pomocników. 
plomacyi europejskiej zgotować może. S. l.' I o maluczkich nie zapomlliał pan dyrektor. 

Zygzaki. 
Jedno z pi::lm humorystyczllych wspaniale 

scharakteryzowało nasze czasy, w których etyka 
coraz elastyczniejsza. a wielu, zdaje się, nie od
różnia, co czarne a co białe. 

Zwyczajne złodziejstwo-piszą "Kolce"-·na
zywa się obecllie ... plagiat.em. Na brudne po
stępki umiano wynaleść delikatne określenia. 

To też nie dziwimy się, że często wyciągnię
cie z cudzej kieszeni rubla, albo zatrzymanie 
należnej zapłaty, nazywa się dobrym interesem, 
a jeśli to uczylli jaki dYl'ektor lub inny "hiały 
murzyn", nazywają to ... dbałością o dobro firmy. 

A takich gorliwych lliewoluików rubla. zdo
bytego za p0mocą "delikatllych" operacyj fillan
sowych, llie brak nigdzie. 

Znajdują się oni również w zarządzie kolei 
łódzkiej, Idory, dbały tylko o S" oją kieszeń 
a nie o wygody publiczności, ma je:lzcze tę za
sługę, że czyni co może, aby pmcownicy tej 
najzytlkowlliejszej kolei jaknajprędzej rozstali 
się z padołem cierpiell i łez. Przeciążenie pracą 
przy lichem wynagrodzclliu, upokorzenia na kttż
dem kroku, najprzeróżuiejsze szykany-to chyba 
dostateczna pokuta za najciężl3ze grzechy.-a wy
cieńczony organizm pracownika hęd~ie WOllly od 
wszelkicb pokus życiowych. 

To też każdy, kto ma sumiellie ouciążone, 
niech zapisuje się w poczet białycb murzyllów 
kolei ł<idzkiej. Odpokutuje tam za wszy:ltko, co 
złego kiedy~ uczynił. 

Natomiast ,,·odzowie "majol'is et minoris I 

generis" dbać będą zawsze tak dalece o douro 
morallle praco\\"llików, że przy pierwszej lepszej 
sposobno~ci odsuną od nich mamollę, będącą, jak 
wiadomo, przyczyną wszystkiego złego. 

Wycbodząc z za:la(ly, że i o nich naleź y pamiętać, 
ohciął chlopom i robotnikom d z i e:l i ę ć P l' o -
c e 11 t płacy na pokrycie wydatków powięktlzenia 
personelu. 

I słuszne. 
Za te kilk:lllaście oheiętych kopiejek trllgarz 

jadłby może mz na tydziell mięso, a to zbytek, 
"cllUll1"mOŻe jeść kartofle i kaszę; i za te pielliądze 
chłop może posłałby dzieciaka do szkoły, a po co ... 
nie chciałby pór.niej za bezcell pracować na kolei 
łódzkie.i. 

Mądrze postępuje pan dyrektor; przecież to ro
bi dla idei, a llie dla. pozyskania łask Blocha et 
COllsortes. 

KRONIKA. 
Nowy zakład naukowy. W &tych dniach otwo

rzonym z(Jstał w naszem mie~l:ie nowy zakład na
ukowy, żetlski, 4 klasowy, który powołała do życia 
p. Zufia z Baderów Libi>!zowska. Zakład zustał 
jur. otwarty przy ulicy Piotrkowskiej :M 9 i za
pisy Ilczeuni·c przyjmują się codziennie. Pensya 
p. Libiszo\\"skiej przygotowywali hędzie uczellni
ce do g-imuazyum ·przy pomocy odpowiednio do
hl' aJ) ych nauczycieli. 

Zycząc nowemu zakładowi n:lUkowemu jak 
najleps'l,e:;o rozwuju, witamy go sercleczn em 
"Szczęść lloże!~ 

Ze stowarzyszenia nauczycieli chrześcian w m. 
Łodzi. W sobotę dnia 10 b. m. wieczorem od g. 
7 do 8-ej w lokalu whlHllym stowarzyszenia przy 
ulicy DzielIlej oM 31, o soby poszukujące i ofia
rujące pracę będzie przyjmował człollek biura 
informacyjnego p. '1'. Golomall. 

Zarazem zazllHCZttllly, że biuro po~redniczy 
hezpłutn ic. 

Trzyma się tej zasady każdy, kto stoi w ko
lei łódzkiej na wyższych ~zczeblach. 

Nieda WllO jeden z panów "tych wyższych" 

Z Towarzys!wa Gazowego. ~t;trallia towa
rzystwa u wyższej władzy o zezwolenic na prze

\ prowadzellie rur jl;ttzowyeh clo Idir, dotąd nieoElwie-

Aby poznać dokładnie przejawiające si~ siły 
naturalne, pod działaniem których pozostajemy, 
i określić wzajemlly ich do siebie tltosuDck -- nie 
wystarcza jeflzczc i:lamo zwietlzenie obszaru ziem
sld ego wzdłuż i wszer~; do tego trzeba przepro
wadzić cały szereg obserwacyj z możliwie dokład
nymi illi:ltrumentami i w możliw;e dowolnej ilości 
punktów kuli ziemskiej. Wtedy dopie!'o otrz.ymane 
rezultaty będą w stanie odkryć IlHm niejedno zja
wisko, osłonione dotąd gęstą mg·łą tnjem~icy 
i wypowiedzieć bardziej st.anowcze śłowo o isto"ie 
tych sił, sprowadzając zarazem radykalny prze
wrot w poglądach naszych na wszechświat. 

DziedzilllL ta wykazuje w dubie obecnej wiele 
brakow - niestety, gdyż pomilląwszy zmlliejszają
ce sięlz każdym prawie rokiem nieznane nam po
przednio obszury w obr(-'bie pieciu cześci ~wiata 
pozolltnją jeszcze olbrzy~ie prz~strzeni~ lądu sta~ 
łego przy obu biegunach ziemskich, zakryte l)rzed 
naszem vkiem znpełnie i pozol'1lie lliedostępne wo
bec ~rodkow komunikacyi lądowej, morskiej i na
powietrznej, jakimi uarazie rozpoiądzamy. A wła8-
nie okolicc podbiegunowe przecl:ltawiają dla nau
ki najwięcej interesu, pOdllOi:lZOnego z naciskicm 
nie od (Izitlinj. Już kartografowie XVI. stuleeia 
wprowadzili do map prżez siebie kreHlollycb uw 
tajemIliczy ląd poludI!iowy, dając impuls do pier
wszych w tym celu poszu!dwHll. Zmllazły się od
ważne, zawodow·o rutynownne jednostki, które 
z zapałem wzięły spruwę do serca i w czyn ją 
wprowadzHy, zachęcając przykładem innych. Wy-

!Jrawy poczęły -wyruszać niet.ylko ku · południowi~ 
ałe i ku pOłnocy, raz z lel'"zy111. to Zllown ~ gor
SZYUl skutkiem. Z czaselll sprawa ta 1,aintercsowa
ła rządy państw ellropejskich, i"ltając tlię lIiejc
dllokrotllie przedmioteul w,;pólnej ich akeyi. DtlŚć, 
źe wyprawy i ekspedycye, początkowo często 
ukulicznościowe, przyhrały lI<tstępllie charakter 
sporudyczlly i taki teraz zachowu.ii~. 

Zaznaczyć przedewszystkicm wypada, że za· 
(hmie pozllłwia stroll arktyczllych okazało się 
w praktyce daleko wdzi~czniejszem, niż badanie 
pasu untarktycznego. Przyczylla tego leży niet.yl
ko w charakterze pomyśllliejszych wanlllków 10-
ludnych głębokiej pÓłllOCy, ale i w ogromuej ró
żnicy zaludllienia, o czem zreszt<'1 poniiej będzie 
mowa. To też posu wUllie się do bieguua pÓłllO
cnego ma micjtlce od su,mego początku bez żad
nycb przerw, gdy wyprawy południowe od lat 
przeszło 50 ustały zupełnie i w ostatnim dopiero 
czasie nu nowo podj~te zostały. Niedawno wy
ruszyła tam mianowicie ekspedycya belgijska, wśród 
członków której spotykamy także młodego polaka, 
Al'cto.wHkiego; obecnie podobną ekspedycyę orga
nizują na wielką Hkalę niemcy. Uwieńczollu tuk 
świetllem powodzeniem wyprawa nansenowska 
wytworzyła prawdziwł1 w tym kierunku gorączk~ 
i ona to właśnie wywołała na porządek dzien
ny zapuszczoną sprawę badania bieguna połu
dniowego. 

To, co wiemy chwilowo o stronach podbiegu
nowych, da się stre8cić w następujący sposób: 
Wokoło bieguna półllOcnego przeważają wody, 
przy biegunie południowym - według wszelkiego 
prawdopodobieńi:ltwa-odwieczny ląd stały. W 0-

bręhie północnego koła biegunowego działalllość 
wulkaniczna wygasła już zupełnie, gdy w OdllOŚ-
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tlollyeb, i o lepsze oświetlellie ulic, dotąd słabiej o
świetlonych dozIlały odmowy. Zezwoll)no tylko na 

I 
oś,~i~tlanie pnbiiczuych gmachów - szpitali ce~·
kWl l t. p. 

Pl'uwdopodobnie przyczyną za.,azu jest pro
J jektowana zamiana gazowego oświetlenia na illlle. I Aibum Sienkiewicza. Album do powieści Sien
I 1dewica "Ogniem i Mieczem" wydane bardzo sta-

I 
J'allllie nakładem wydawnictwa .Kraju w Obra
zu~h" przyjęte zostało przez publiczllo~ć z niez-

I 
mier~lem zaillteresowaniem, jHk bylo do przewi
che l1l a . 

I \V Warszawie, po ukazaniu się albumu na pół· 
kach księgarl'lkich, rozchwytano w przeciągu dwóch 
dlli 500 egzemplarzy. W Łodzi publiczność we 
wszystkich prawie księgal'lliaclt bezustaunie dopy-

. tuje się o rzeczone album, lec~ niestety, napl'\i~no 
Księgaruie tutejsze, oprócz jedynie Nowackiego 
i Berlacha, którzy to posiadają, nie tylko ~ądań 
publiczności llwzględllić niechcą, ale na,jto wprost 
informują publiczność łódzką że podobne wydaw
nictwo nie istnieje zupełnie. 

Byłżeby to tendellcyjnie obmyślony manewr, 
aby nIe przeszkodzić wydawnictwom niemieckim, 
czy też lekceważellie żądań pnbliczności. 

Teatr popularny. W czoruj na Księżym Młynie 
w sali Bauma, trupa p. Wołowskiego odegrała 
fur~ę "Straszny Komeh1. ~ LHufsa, przyjętą przez 
widzów, złOŻOllych wyłącznie z roootników fa
brycznych z żywemi oZllaknmi zadowolenia. 

W niedziele w tymże samym teatrze danem 
będzie o godz. 3 popułudlliu "Popychadło" Szut
kiewicza. 

Panna Rother, artystka dramatyczna, która 
ob'."!cllie występuje w Towarzystwie dramatycznem 
Dobrzańskiego w Wodewilu, wbrew zapewnianiom 
pitllD warclzawskich nie prz.yjedz.ie do Łodzi, gdyż 
dostała zaproszenie od dYl'ekcyi teatru krakow
skiego. Palllla Rot.her odtworzyła w ostatnich cza
sach wiele ról dramatycznych, a obecni,e grywa 
rolę Sary Weisolut w dramacie p. Jeske-Choiń
i:lkiego. 

Przyjazd. Rapacki (syn) i Zimajerowa przyby
li do Łodzi z Rygi, gdzie dawali 4-ry koncerty 
Na styczeń mają z towarzyl3twem całem bawić 
w Petersburgu, gdzie dadzą szereg przedstawień. 

Próbki delikatności naszych kamieniczni ków. 
Właściciel domu prz.y ulicy KOl1stantynowski ej u
rządził lokatorom swoim aJ'cyprzyjemm~ nicspo
dziankę· 

W domn tym na dole mieści się retltaurncya, 
w której pot.rzebne były przeróbki. 

Gospuuarz zarządził robotą tak, ab) rozpoczęto 
ją o godz. 11 w nocy, to jest po zamknięciu restau
raeyi. -·nych miejscowościach południowych przejawia się 
w całej pełni. 'femperatura pasu podbiegunowego 
jest uez porówll<U1ia daleko łagodniejsza niż tem
peratUi'a strou podbiegullowycb, wtlkutek czego 
życie org-al1iczne posunięte jest na północy bar
dziej ku uiegullowi, niż na południu. 

W obrębie południowego kula biegunowego lu
dzi nic ma wcale, na północy zaś spotkać się 
z llimi można. Położenie półnoenego bieguna ma
gnesowe6'0 okrcślonem zostało już w r. 1831, -
położenia tegoż na południu nie znamy dotąd 
wcale. Cbcąc teraz dać czytelnikowi wyobrażcllie 
o celach wypraw biegunowych wogOle, o celu 
zaś badania bieguna południowego w szczególno-
8ci, przytoczymy tu niektóre poglądy uczonycb 
w tej mierze, wkraczające poniekąd w zakre::l 
teoryj. 

Neumayer, wybitny i zasłużony geograf nie
miecki, a zarazem jedell z najzagorzalszych rze
czników wypraw biegunowycb, 11.1. każdym pra
wie kongresie geografów nie omieszka korzystać 
ze sposobności, aby żywem l:iłowem zaznaczyć 
konieczności dopełnienia studyow w stronach bie
gunowych. Rozwój fizyczllego ziemiozuawstwa -
mówi on-nie da się nawet wyobrazić bez mate
rya!u, zebranego przez odpowiednie stacye do
świadczalne w obrębie koła biegunowego połu
dniowego. W chodzi tu mianowicie w grę maglle
tyzm ziemi, met.eorologia i stojące z nią w związ
ku gałęzie geofir.yki, przcdewszystkiem jednak 
magnetyzm ziemski. 

Poglądy nasze -- mówi dalej Neumayer - na 
istotę siły magnetycznej zicmi dopóty będą nie
dostateczne, dopóki nie zapoznamy się hódłowo 
z rozprzestrzenieniem i przejawami tej siły w nnj
dalszych krańcach południa. Następnie dla okre-



X aturainie, przez całą noc ani jeden z lokato· 
r6w nie zDlrużył oka, bo przy waleuiu muru dom 
cały trząsł się w posadach. 

Wprawdzie skoro jeden z lokatorów zawezwał 
policyi, przerwano około północy robotę, przed 
:~ atoli rano rozpoczęto znów rąbać mur >'.e zdwo-
joną energią. . . 

Podziwiać trzeba delika tność gospodar>'.a l Je
go dbałość o spokój loka torów. 

Reorganizacya magistratu. Już. od lat kilku 
mieszkallcy naszego miasta uskarżaj~ się na 
trudności w załatwianiu spraw w zarząd>'.ie miej
skim, gdzie z interesantami częl:!to z powodu na
tłoku obchodzą się nie po europejl:!ku. 

Zbyt l:!kromny personel urzędników, zbyt 
ilzczupły lokal biura magistratu, utrudniają weJ
ście i załatwianie spraw przez samych intere
santow, którzy skutkiem tego, zmuszeni są pro
ilić o pośrednictwo oczekujących w przedl:iionku 
biura magistratu faktorów, znających wszystkie 
drogi i sposoby załatwiania spraw. 

L'tyskiwania bezustanne na trudność zała
twiania spraw w magistracie, ilpowodowl1ne bra
kiem dostatecznego personelu urzędni ków wywo
lały Ilarel:lzcie w początku roku bieżącego ilpO
rządzenie p"ojektu powiękilzenia personelu urzęd
uikl',w magistratu i peuilyj tychże, który przed
l:itawrono do władzy wyższej dla zatwierdzenia. 

Xiestety, otrzymuuo obecnie niepożądaną wia
domo~ć, że przedsta wioJly projekt rozszerzenia 
biura magiiltratu uie kwalifikuje się do zatwier
dzenia, ponieważ vłace lll'zędników wyższych 
ilą za wysokie w stosunku do pensyj urzędnikow 
innych dekui:lteryj. 

Projektouawca zamiast sporządzić projekt 
w celu rozszeuia magistratu, powiękl:lzeuia liczhy 
rąk roboczych i zabezpieczenia bytu Ul'z(~duikom 
pobierającym sto tlllko",o zbyt uiskie wynagro
dzenie, sk:erował główuie projekt ku podwyższe
niu pensyj urzędnikom, zajmującym wyżflze sta· 
nowiska, co te;;' nie został v zaakceptowaue przez 
władze;. 

Porządki sanitarne, Ktoby chciał pl'zelwnać 
~it; o działalności nal:!zej komisyi sa.nitarnej, wi
nien znjśe lIa ulicę l'asaż-:-)zulca, gdzie od wio
tSny w ryn:ztoku lwgromadzone nieczystości wy
dają wou zatruwnjącą powie~rze. 

Fakt ten najlepiej dowodzi, jaką pieczę ko
misya Jolanita1'lla rozpościera nad zdrowotnością 
miasta. 

Jarmark w Piotrkowie. W dniach 12, 13, 14, 
l i'i i lU b. m. odbywać się hędzie w Piotrkowie 
wielki dOl'f)czuy jarmark na konie, inwentarz, na
n:~dzia rolnicze, p',wozy, bryczki, UPl'Złi, obuwie, 

śleuia najllardziej zbLizonego kl:lztałtll ziemi, trze· 
ba oznaczyć za pomocą wah~tdła stosunki siły 
ciążenia w różnyoh pnnktach. Cel powyższy dał
hy się, co prawda, ol:liągnąć dokładniej przez Pl)' 

miary stopni zieml:lkich (geogmficznyoh), że jednak 
czynność ta na trafia ua zbyt wielki c trudności, 
prz~to metod~~ wahadłowa mu i się tu okazać wy
starczającą· l::lcisłe zbadanie warunków meteoro
logicznych jel:!t nie muiej ważncm zadaniem. Mo
rze krawędziowe, poniżej południowych kouczyn 
Ameryki i Afryki si<i znajdujące, a zarnzem od
dzielajf~ce ląd tltary od uowego, nieznanego, w wy· 
sokim stopniu wpływa ua rozprzestrzenienie cie
JJła w okolo i ilt~~d na stun powicrzchni ziem
tSkiej. Zjawiska teUJpemtury w północnej i połu
dniowej sferze różnią się zawsze ocl siebie. Tem· 
pemtul'l1 wody np. w pienvszej jest znacł!.uie wyż
sza, niż w drugiej, Wilkutek czego ta ostatnia ob
fituje daleko więcej w lody i śniegi odsfel'y pół
nocuej. Jako dowód może I::iłnżyć wyspa Welliug
tona, gdzie lodowce Rięgają do saruego morzn. 

Według I'Ipostrzeżell Drygaiskiego, który w ce
lu I<tudyów nad losami biegunowymi dwukrotnie 
przebywal w Grenlaodyi, z własności poszczegól
r:ych lodów wnioskować można o clull'akterze la
du, z którego one pochodł!.ą, pamiętając przed~
wsr,ytStkiem, że lody morskie jezior śródlądowych 
i lody lodowców łatwo odrMnić si~ dadzą na 

. pod:tawie da.uych minerulogicznych. Lód morski ' 
mianowicie ścina się w kryształy, których osi 
główne układają się równoległe do zamarzniętej 
powierzchni, u lodu jezior śródlądowych osi te 
mają kierunek prostopadły, lód wreszcie lodów. 
ców nie daje się pOlłciągnąć pod jednolity system 
krY/ltaliczny. Prawa powyżilze zastosować mo;;,nu 
przez analogię i do lodów bieguna południowego. 
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odzież l Jllne przedmioty handlu, na plal'u jar- I w 32 1/:; sek., Wys >oki z Warszawy w 32 2 '5 sek., 
marcznym zajmującym;) mórg przetltrzeni i gra- Cczur (pseud.) z 'I"arilzawy w 35 sekund. 
niczącym ze JoltacYI:! towarową kolei warilzawsko- I Przy wiorstowej rozgrywce puszczono już 
wiedeńl:lkiej. Stajnie na plnco jarmarcznym wy- I jeźdżców razem, podzieliwszy ich na dwie grupy. 
godne i dostatecznie zabezpieczone ocl chłodu, I Z pierwszej przyhyli: 1) Wyilocld, :2) E. B., 3) 
pobudowano obilzerne obory, szopy i sklepy i u- 'r~oli,. r: drugiej: l) Bal'auski Sabin, 2) Bogucki 
rządzono dwa buft:ty zaopatrzone ,ye wszelkie I \\ ł. J d) Dołęga. 
napoje tndzieź zimne i gOl'<1ce przekąski. ~a środ- I Przy końcowej rozgrywce tego wyścigu u me
k4 placu ogrodzony okólnik obejmujący 112 wior- I ty pierwszy stuuął H(.)gucki z Lod'l.i, drugi Ba
sty w obwodzie. Furaż dla koni i bydła na miej- mUilki ~abin z \.\ araza wy i trzeci Dołęga. 
scn. /' Wyścig rozegra sil~ w niedzielę na dy tansie 

Pl'zez cały czatS trwnnia jarmarku na placu 7.\· wiorst. 
grywać będzie orki.:!stra piotrkowl:lkiel straźy I - Wynik pierwsze.i części "Derby" co do ilości 
ogniowej ()(lhotniczej' I punktów jest uastępujący: Pp. Sab. Barauski 

Wszelkich inf'ormacj'j jarmarku dotychczas i Wł. Rogucki z Łodzi mają po 7 punktów, Do-
,ldziela mag'istrat piotrkowski uiltuie lub piśmien- I łęgu li, Holstein z J.Joclzi :~, Tiolii E. B. po 2, 
nie, z ohwią zaś rozpoczęcia jarmarku kantor jar- I Wyilocki 1, Cezar i Gajewski 0, 
marCZlly. W hiegn 7 ł-wiorstowym Si~ do zdobycia jesł!.cze: 

Zatrzymanie pociągu. Pociąg wychodz~cy I 8, 0, -t, :? puukta. Nagroda rozegra si<t pl'awdo-
o 8·ej 2U minut rano z W ul'szawy w bez- podobnie pomiędzy BarHuilkim, Boo'uckim i Do-
pośreuniej komunikacyi z Łodzią, zostHJfzalrzyma- łęgą. 
ny przez dróżnika między Rudą Guzo"'tSką a, Skier- Z zagrnl1icznych jeźdźców znakomite siły wy-
niewicami. kazaJ niemiec Fr. IIeidenreich z Wrocławia. 

Przyczyną zatrzymania pociągu byly drzwi Nagroda g-łówna. rozegrana na przestrzeni 7J/
2 

otwarte w wagonie. wiorst powolała aż :25 jeźdźców. 275 franków 
Sprostowanie. W:\~ 205 "Rozwoju" w Zyg- zdobył Fr. IIeiclelll'eich z Wrocławia, drugim po 

zakach mylnie wycIl'llko IVano "Alel:l Uber Dentsch- ustąpieniu w pierwszym kole jeźdźca moskiew-
land", ?u mia~t "DentscIJland Uber Alles." sldego .'apowa, przy był St. W ychowsJd (125 fr.), 

I 
Upadek. W dOmu Wulfsohlla przy ulicy Pietrkow- trzecim p. Burauski llIieczysław (55 fhmków). 

skil\j ;\~ 7R prowadzą dodatkowu roboty mularskie. Od W haudicapie ogólnym z ::W osób zdohył piel" 
frolltu uyło nstawiollu rusztowaniu z cienkir'h i zguilyeh wsze miejsce i 150 fr. rówllież p. HeilldenreicIJ, 

I 
desek. druzim z uagroda. 75 fr. lJrzyhył J). Sopo\\'. trze-Dziij o godzinie 1 i pół po południu rusztowllUie zar- ~. , 

. wało si!) i pracujący lHl J1itJtn mularz sjtadł z wysol;ości cim był p. Poźlliak :'. 'Warszawy, biorąc ił5 fran-
2 piętra, tak jednak szczęliliwie, że dOZUllł tylko lekkich kÓw. 
obr",żC11 chlła i o wl:Lsuych siłaeh udał Mil} (\0 , zpitala. I zdawałoby się, że p. F. lleidelll'ejch nie 

będzie zwyciężonym, tak bowiem zapowiadał tSię 
początkowo" Bieg dla przyjeznycll" który wywióclł 
4, współzawodników: dwóch IIeidenrejchó"" Sa
powa z Moskwy, i l::ltauisława KelcIera z Odesy, 
kti)I'Y te;;' ~wietuym finiszem pobił Heidenrejcha 
o 2/" sekundy, trzecie miejsce zajął p. Sa pow. 

Wyścigi cyklistów W Warszawie. 
Przy pięknej pogodzie odbyły tSię wyścigi na 

Dyuasach we czwartek 8 wrze~nia. Piszemy o 
tern z tego powodu, że przyjęli w nich udział, 
okrom jeźdźców zllgrnnicznych i z CeSlll'::;twa, je
szcze jeźd~cy łódzcy. 

Wy~cigi rozpoczęło .Derby" towarzystw za
przy.ia~uiouych. "Derby" to złożone było z tl'zech 
biep;ów: 

1) :1/4 mili angielskiej; 
2) l-ej wiorsty; 
:3) 71/~ wiorst (bieg ofltntni rozegrany zostanie 

dopiero w niedzielę). 
W pierwlizej rozg;rywce je~dźcy byli wypu

szczeni na czas. 
Z dziewięciu ubiegających się przejechali 1/, 

mili Dołęga l Burauski :::labin z Warszawy w 30 
Hekund, Bogucki i lIolstejn z I.,odzi w ;~ l sekund, 
Fioli (psend.) z Warszawy 311/. sek., E. B. 
z Warszawy w 3F/5 sek., Gajewski z Łodzi I 

Wysok·olŚć podbiegunowych gÓl' lodowych 
wprawdzie nie je::;t jetlzcze wymierzollą, pomimo 
to o zapasach tych lodów i głębokości wód ta- I 
meczoych mo.żna so\}ie zdać pewną spmwę· 8ta- I 
cya doświadczalna, operująca choćby w jeduem I 
tylko miejscu, dułaby nam nader cenne wskazów- I 
ki do poznania klimatu całego pasu lodowego. 

\V historyi rozwoju ziemi - zdt'uiem prof. I 

Pencka-uiegunom przypada inna jeszcze, piel'w- I 
szorz~dnego znaczenia rola. Oto rozwbj organi· I 
zmow roślinnych i zwierzęcych tam miał wziąć I 
swój początek. Penck opiera tę swoją teoryę na 
danJ ch geologicznych i paleontologicznych - i 
z resztek kopalnych ziemi podbicgunowej, u,.yste-I 
lUatyzowanych w opracowaniu Ol:lwalda Heera, 
wyciąga on mianowicie wnioilek, że młodsza flora 

I i fauna powstawała li samych biegunów, niby I 
w centrach rozwoju, skąd rozpow!lzechniała się I 
po przemykających do uich częściacll lądu sta
łego nowego i starcgo Hwiatn, przybierając lde- I 
ruuek ku równikowi. Proces ten stoi w zwiazku 
z procesem stopniowego ochladzaniu się zi~mi, I 
kiedy równy początkowo na całej kuli ziemskiej 
klimat uległ uapierw zmianie na biegunach. Dzia- I 
lo tSię to mniej więcej w epoce trzeciorzędnej. ! 
Wraz ze zmianą klimatu w regionach bieguno- I 
wych musiały tam powstawać wciąż nowe okazy I 
ro~lin i zwierząt, którc z Czasem naśladowały I 

swych poprzedników w ich wędbwce . 
Jeżeli hieguny - mniema Penck - są rze

czywiście centrami powstawania nowych form 
~wiata organicznego, w takim razie P"zypuszcze
nie powyżs:rA! musiałoby znalesć potwierdzenie 
tak w południowej, jllk i w północnej sferze. Nie 
należy jednak zapoznawać tej okoliczności, że 
względy geograficzne sprzyjały procesowi rozwoju 

,'tunowczo można twierdzić że Kelderl5 jest 
jezdcem silniejszym bd Heinde:irejl:h~L. 

Z -l·ch taudenĆlw żwyciężyli w świetnym fiuiszu 
jezdcy pp. Bogucki i Gaj eWl:lki , z Łodzi za nimi 
przybyli Poźniak i Janota z Wal'. r,uwy, trzecie 
mie.i~ce zajęli pp. Benet i Letlniewski, czwarte 
Wysocki i Dołęga. 

Okazuje siq, pomijając jezdców obcych. źe Łódź 
stanvwczo na czwartkowych wyścigach '\Vars>'.a w
skiego Towarzystwa Cyklistów, pobila jezdców 
warszawskich, niemówiąc jui o inuych towarzy
stwach. 

Po niedzielnych wyścigach dana bę<lzię uczta 
dla. gości w lokalu Warszaw. Towurz. Cykli tbw. 

1\ bieguna połnocllego w daleko wi~kl:lzym stopniu, 
niż u bieguna południowego. 

Przypominamy też mz jeszczc, ;;,e teorya Pen
cka opiera sict wyłącznie na danych, zebranych 
w pasie biegunOWyIII, wnioski zaś jego co do 
bieguna południowego polegają także tylko na 
analogii. 

Tymczailem znalazł Penck zaciętego oponenta 
w osobie prot'. Moim 'n, z Chrystyanii, który wy
iltąpienie swoje przeciw jego teoryi chciał pomię
dzy innemi poprzeć rezultatami o ·tatniej wypra
wy nansenowskiej, twierdząc przedewszystkiem, 
że w oddalonych punktach północuej 'ł!.erokości 
nie udało si't odnaleM w głębiach wód źaduycll 
zgoła organizmów. 'l'wierdzenie to dziwnie brzmi 
wobec wzmianki, znajdującej się w d~iele samego 
Nansena p. t.: "Wśród nocy i lodów", które stre
Szcza wła!mie historyę całej jego wyprawy. Po
wiedziano tam, że w naj dalszych nawet punktach 
północy, dokąd tylko dotrzeć się udało, spotykać 
można w morzu organizmy zwierz'tce, po wię
kszej czt;ści z gatunku skorupiaków. Nansen 
wnosi tci, że życie mOI'skie istnieje nawet u sa
mego bieguna, aczkolwiek w rozmiarach mniej
szych, aniżeli w niżsllycb stopniach 8zerokoHci. 

Podohnych teoryj istnieje dość wiele, wszyst
kie one jednak nacechowane są duchem spekula
cyjnym, czemu zresztą dziwić się niepodobna 
wobec braku pozytywnych danych. Tymczasem 
czekajmy na szczęśliwy powrót Andre'ego i eks
pedycyi belgijskiej. 
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Teatr amatorski. 
Aczkolwiek gry amatorow Iuyt.ykmvuc si~ nie 

godzi, bo jako ludzie niefachowi dają, na co ich 
~tuć byko i za samą już dobrą wolę, tudzież pra
cę bezinteresowną zasługują na uznanie, atoli nie 
możemy się powstrzymać ocl kilku uwag, ktore 
nam nastręczyło środowe przedstawienie amator
skie w teatrze "Victoria", odegrane na rzecz tu
tejszego 'rowurzystwa dobroczyunośei dla chrze
ścian. 

Już saru wybór sztuk dowiódł, że reżyserya 
teatru amatorskiego nie zdala sobie sprawy, alli 
z trudności jakie pusta wiła amatorom do rozwią
zania, ani też nie umiała mlleżycie obliczyc sie 
z ich siłami. • 

Jednoaktówki bywają nierHz daleko trudlliej
!lze do odegrania od sztuk tak zwanych spekta
klowych, wypełninjących cały wieczol' i mylneru 
jest zdanie, jakoby były one najdost~pnie.isz,elUi 
dla amatorów. Takie "Dzieci muzy" Franciszka 
Domnika - to rzecz lJardzo subtelna, wymaga
jąca pierwszorzędnych !lił aktor::lkich i stanowczo 
dla amatorów zatrudna. '1'0 też, pomijając wa
dliwe jej wyreżyserowanie, - wyszła ona w grze 
amatorów bardzo blado i żadnego na słuchaczach 
nie wywarła wrażenia. To ilamo powiedzieć mo
żna i o komedyi IlI'. Bobrowilkiego "Gogo" w któ .. 
rej znów na pierwszy plan wyst'tJ1uje umiej~tnc 
prowadzenie dyalogu z dobrem cieniowaniem dyk
cyi, gdyż pl""y tych tylko warunkach rzecz ta 
uboga w treŚĆ zająć może widza. Ostatnia zaŚ 
z komedyi "Wujaszek Alfonsa" titanisława Do
bl'zańskiego posiada galery~ typów, dO::ltępnych 
jedynie dla rutynowanych nIdorów . Na scenę 
amatorsk<~ wybierane być winny komedye napi
sane łatwo, wolne od zawiłych luh zbyt ruchli
wych sytuacyj. nie wymagającc gry mimiczncj, 
a co naj ważniejsza, nie wykracza.i<1ce zbytecznic 
po za szrun ki codziennych zdarzeń. 

~ drugiej znów strony reżyser te,ttm am,ltor
ski ego mu~i być ponickąd pedagogiem estety
cznym swej gromadki i zwracać baczną uwagę, 
nietylko na owłudni~cie ról przez wyuczenie si~ 
ich na pamięć, ale i nu dohre ich zrozumienie i 
właściwe poj~cie sytuacyj, tudzież na wyrobienie 
ruchów i giestów odpowiednio umiarkowanych, 
aby nie raziły przesadą. 

Dykcya w przedstttwieniuch soeniczuych sta
nowi ważny warunek i lekceważoną lJyć Jlie mo
że, fałszywa zaś intonacya głosu, niewłaści wie 
podkreślony wyraz, źle ]lo!ltawiouy akcent ',li} to 
ust~rki, rażące słuchacza n iemile i p::luj}.~ce wra
żellle, wywołane nawet dobrą pod iUllellli wzglę- I 
darui grą awatOl'a. 

Aktor z zawodu sam dopełni to, co reżyser 
przeocz'ył, amatol' zaś niewolniczo się trz,VlUa je
go wskazówek, lub też puszCllony samopas od
simkuje od ensemble'u, przez co 1Il1l'Ilsza jednoli
t(l~Ć gry ogóluej i psuje robotq wspóltowarzy-
1:1 Z o W , nawet utalentowanych. 

Jeżeli więc gdzie, to w teatrze amatorskim 
dobra reżyserya stanowi jądro powodzcnia, tym
czasem przedstawienie środowe na tem właśnie 
punkcie najwięcej szwankowało. Zuać było w a
matorach dobn~ wol~, poniekąd zapał do sztuki 
i ~lużą ba~'d~o prac~ nad wyuczeniem siq ról, 
ktore panllęclOwo owładuięte były wyśmienicie, 
ale naw~t najmniej ze sztuką sceniczną obezna
nych raZił brak pracy reżyserskiej, przez co widz 
odbierał wrażenie ujemne, słyszał !lOwiem świet
nie recytowane z pamięci monologi i dyalo.-i, ale 
nie widziuł akcyi soeuicznej, uie miał t~i na 
chwilę złudil,enia prawdy, nieodłącznego warunku 
przedlltawień teatrnlnych. 

W szeregu rozrywek towarzyskich teatr ama
torski il,ujmuje wybitne stanowisko, kształci on 
bowiem SUI ak estetyczny amatora-aktom i widil,a, 
ktory z 8amej natury rzeczy, silnie.i by\'\'a zespo
lony. ze sceuą na przedstawieniach amatorl:lldch, 
ni~eh w teatrze rzeozywistym, powodzenie bo
wiem znajomych, pril,yjaciOl i krewnych iutere· 
!luje go w wyższym stopniu, niżeli powouzenie , 
płatnych i pr~ewużnie obcych dlań aktorów z za
wodu, _. słucha tez sztuki granej przeil, nmato
rów uważniej i pilniej, śledil,i za .i ej pril,ebiegiem, 
troskliwiej wnika w szcil,egóły. To też przedsta
wień amatorskich lekceważyć się niegodzi, bo 
powodzenie zachęca amatorów i wyrabia ich, 
przeciwnie zaś niepowodzenie zraża do tej sda
chetnej, bądź co bądź, rOil,rywki nawet i wi
dzów, którzy w końcu bytno~ć na niem u wnzają 
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równieź za pewien rodzaj ofiary na cel dobro
czynny złożonej, co żadną miul'l:1 miejsca mieć 
niepowiuno. 

WSiI,elkie il,aś niezas!użone pochwały wystoso
wane pod adresem teatrów alllutorski\Jh nie po
magają, a raczej szkodzą ioh rozwojowi, albo
wiem z po za tych obsłonek tow<ll'iI,y/Skiej kur
tuazyi, prawda wcześniej czy później wypływa 
na wierzch, dochodzi do uszów zainteresowanych 
i boli ich, bo brutalnie budzi ze słodkiego ::lnu 
domorosłe l\fodrllejewskie lub domorosłych Króli
kow~kich. 

Te kilka !l]ów podyktowanych szczerem pnt
g'uieniem, aby teatl· amatorski rozwinai sie w Ło-

, d)l;i i stunął na wysokości ~adania" l1i~ Jl~winny 
'l.l'ail,iĆ amatorów na~zych, alli tei zniechecić 
ich do dalszej pracy, lecz obudil,ić ozujność tych, 
którzy przedioJtawieuia amatorskie organizują, tu
dzież skłonić ich do usuni~ciu pl'zycllyny złego. 

Nic ten jest przyjacielem inioJtytucyi, kto bez
warunkowo jej I:Ichlebia, alc ten wła~nie, kto ma 
cywiluą odwagę wypowiedzieć prawdę bell obsło
nek - ho daje mo~no::;ć poprawy. Mylnem zaś 
je::lt zdanie, że amatorzy nie podlegnją krytyce; 
liczyć się z nią musi każdy, kto tylko wytitępuje 
p li b li czn i c. 

S. Ł. 

Z 'VARSZA'VY. 

Powrót. JK ks. Wincenty Popiel, lłostojny 
arcypmlterz wal'f:zawski, powrl',cił z rlt
dzymińskiego do Warszawy, gdzie odbywał wi
zyt~ kanoniczn~ kościołów. 

Kolej kalwaryjsko - grójecka. OtwUl'cie ruchu 
pasażer~kiego na kolei kalwaryjsko - g'l"~'jeckjej, 
miedzy Warszu wa i Piaseczncm llastapi 20-go 
b .• Ul. Drugi\. lol~omotywa jeilt ' już ,~drodze. 
Obecnie jest w ruchu jelJen pociąg towarowy o 20 
wagon:lrh, dostawiający do WarszHwy codziennie 
po 25,000 f3ztuk cegły z Dąbrówki, 6,000 llztuk 
z cegielni w Mysllitdle i 12,000 cegieł z Pia
seczna, dowożonej ta.1II furmankami z cegielni 
pólkowskiej. Mieszkańcy PiaseClllta wyl:ltąpili z 
podaniem do z,\!'ządu tej kolei o zniżenie ceny 
hiletów jazdy (jla mlodzieży, uczącej si~ w szlw
łach warszawskich. Jazda do Piuseczna koszto
wać będzie kop. ~5; bilet iuzdy dla uczniów k. 
1 n. Pociągi zatr~ymy wać się lJ~dą na ryn ku, 
tur. Pl,zed lJlehanią. Na I'lIgn rynku i SZO:iy, przy 
linii kolejowej, zu,l!zierżawiollo dom, w ktorym 
dwa pokojc ]lrzewacwno JHt poczckalnię dla pa
snżerów. Zarząd tej drogi zawHrł kontrakt z. P: 
Opphenheimem, olJowi~za\Vszy się przcwozić OlI 
1 marcu r. p. po 201),000 sztllk cer;ły dil,iennie 
z Łnbuy (pod Górą Kalwal'yą) do Warsllawy. 

Tajne loterye. "Wan;z. Duie\\'.« zabiera glos 
w I:Iprawie tajnych loteryj żYllowskich, kUn'c 0-

statuiemi czasy na hruku warszawskim bardzo 
si~ rozpowszeehnily, Według przypuszczal nych 0-

bliozeń, w ciągu lat d wóch dały one cZyllteg-o zy
sku okolo 135,000 rubli. Oskari.eni o urządzenie 
loteryi tajnej dl'l1karz Płatek i 8 żydów w sądzie 
okręgowym Hkazani zostali na zapłacenie kary 
po 100 rubli kaidy, ewentualnie na miesiąc 
arcllztu. Zdaniem ""Varsz. Dniew. " jest to kam 
zbyt mała. Celem lIaś ukrócenia nadużyć z lo
teryami tajnemi, • Dniewll.« proponuje, aby do
zwoloną została sprzedaż biletów powazniejsiI,ych 
loteryj zagranicznych; ]lołożyhlJy to kres d ,tych
cil,asowym loteryom żydowskim i uwolniło pu
blicznoŚĆ od wyzyskll. 

Kursy pszczelniczo-ogrodnicze. Stałe dwulet
nie kursy praktyczne pSiI,czelniczo-ogrodnicze, 
prowadwne przez Towarzystwo Pszczelno Ogrod. 
rOllpoczyuują l:iię l;') września. Prowadzone z pożyt
Idem dla rozwoju og rodnictwa i pszczelnictwa 
krajowego, kursy rlleczone niewątpliwie jak lat 
poprzeduicl1 i w r. b. będą mialy licznc grono 
praktykantów. Dotąd zapisało si~ jnż na kursy 
przesllło 20 o!lób. Zapisy w dalszym ciągu trwają 
(Muzeum Pszczelno Ogrodu. ul. Wiejsku .Ni? 12). 

Zabawy ludowe. We środę wieczorem, pod 
przewodnictwem prezesa Ludwika hl'. Hkarzyń
ski ego, odbyło się posiedzenie wydziału docho
dów niestnłyoh To;.v, dobroczynności. 

Pierwszym przedmiotem obrad było zamknie
cie rachunków zabaw ludowych, Ul'z~dil,onyc'h 
w parku praskim w dniach 14, 15 i 21-ym 
sierpnia. 
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Jak wiadomo, bilety wejścia l1{l. dwh piel'
wSil,e zabawy kosztowały po 15 kop.,. na trzecią 
już tylko 10 kop., ale też ta tril,ecia dała zale
dwie 3:30 rb. dochodu czystego, lłlimo to, że pril,y
było na nią kilkanaście t.ysięcy osób i milllo to, 
że koszty urządzenia jej byJy znacznie niżsil,e. 
. Docl1ód ze spril,edaży biletó,v wejścia w yllosił 
ogółem 6, l 02 rb. ;')0 kop. 

'l'u zUiI,naczyć uaIeży, że na dwie pierwsze 
zabawy komitet rozdawał bilety w fabrykach 
i posłali com po 12 kop., II a trzecią po tj ko
piejek. 

Dochód z przedstawień. teatralnych i pre,:;tidi
gitatorskich, z karuzeli itp. rozrywek wynosił 
1,06tj rb. ] 7 kop., z opłat od retitaurutorów i o
fiary ze /Straganów 4:02 rb. 74: kop., za przew6z 
statkami parowemi (ofiara p. Fajansu) 104: rb. 
61 kop., z ofiar z puszek 4: rb. t:Sl:J kop., ogółem 
dochody wynosiły 7,(j82 rb. 9J kop. 

Wydatki wynosiły ogółem 5,4:0~ rb. 89 kop., 
a mianowicie: roboty cie::lie18kie i stola.rskie 1,;)9~ 
rb., rohot.y i materyały tapicerskie 780 rb., o
świetlenie 262 rb. 4:0 kop., druki, koszty rozle
piania afiszów itd. 4:'10 rb., przedstawieniu tea
tralne i prestidigitatorskie 556 rb., orkiestry 34:U 
rb., koszty urządzenia balonów, kolejki, trampo
lin, maski, zegarki, nugrody za wyścigi itd. 708 
rb., kasyerowie, wożni, inkasenci :i7(j rb., 'wy
datki droone 247 rb. 49 kop. 

Dochód czysty z tril,ech zabaw wynosił zatem 
2,279 rb. 2 kop. 

Nadto zllmknieti) rachunki z dwóch zabaw 
w Dolinie Szwajc;rskiej ("no() wenecka" i "con
fetti" ). 

Pierwsza dała 1,459 rb. dochoclu czystego, 
druga około 1,100 rb. 

W ten sposób wydil,iał dochodów niestałycl1 
w ciągu ulJiegłego lata przy8porzył 'l'owarzystwu 
dobroczynności 4:,800 rb-. dóchodu-czYtltego. 

Na po~iedzeniu obradowano również lIad pro
jektem szeregu zabaw w sezo~ie jelliennym i ',d
!nowym. 

POllli~dzy in:lemi są w projekcie zebrunia hu
moryst.yczne popołudniu we i wiećIIOl'y humory
~tyczue. 

Korespondencye. 

lViede/t u;e lCJ',::eśniu. 

W dlWili gdy w Wieclniu czynią się usiłow:l
wania, ahy doprowadzić .do ugody, osławiona 
.Nelle Fr. Presse~ wystąpiła z w~ciekłym art y
kntem przeciwko polakom i to nietylko przeciw 
]lohtkom galicyjskim, uje przeciw całemu żywio
łu",i polskiemu. 

Prawda., artykulów dziennikarskich nie powin
no l:ii~ nigdy orać !lo serca, ani zbyt tragiczuie, 
aoi optymistycznie. 'rym razem przecież glos 
I:!ławnego (wguuu ma. \\<i(:Jkszc znaczenie, aniżeli 
plo d prywatnego natchnienia któregoś z redakto
rów. To jnż nie ~l.rtykllł, ale uota dyplomatyczna. 
Dla tego też opłaci ::!ię zajrzeć po za kulisy i spy
tać, cO właściwie chciano o::lięguąć ową pobudką, 
która pozol'llie zapowiada. nowy okres naganki 
w Prusach, a po czętici i w Wiedniu na wszystko 
co polskie? 

Artykuł 1'0zpoczyna ::lię obroną pUlllic,:ci klclil;
cia Bismarcka przed rzekomo potwtlrczemi nekro
logami prasy polskiej. Potem widnieje zape"illie
nie, że książę Bismarck umierał spokojnie, po
nieważ wieuil,iał, iż jego polityka }1ril,eciwpolskn 
stała I:!ię raz na zawsze wytyczną działnlno~ci 
ministrów pruskich, a il,arazem wesda w krew 
i w ducha narodu niemieckiego. 

Książę Bismarck znał polaków i stalc niwe
czyl wszystkie ich intrygi, gdzie tylko mógł. 
Dzięki jemu polacy ju~ nie mogą spolflzc~yć 
wschodnich )}l'owincyj Prus; dzięki jemu te pro
wincye niemieckie korzyfltają z darów prawdzi
wej kultury; dzięki jemu rozpoczęto teraz. akcyę 
w wielkich rozmiarach, by z Poznania, jako 
z lliemieckiego miasta, rozchodziły się promienie 
światła niemieokieg'o Ul!. prowincye wscho(h!ie. 
Dzięki jemu admillifltri.\cya pruska c~uwa nad 
agitatorską dv.i~tłulnością polak6w. Dzięki jemu, 
jak straż nad Renem, tak silnie stoi !ltraż ni~
miecka nad Wisłą, by swoim pomódz do zwy
cie.ztwa. 

Owa stl'3Ż nad Wisłą-to testament Bismarcka. 
to program rządu, a pierwszy i drugi ciesllą się 
poparciem ludu. 
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JeHt to szkic stOHllllku w przeszłości, w tera
żni~jHz.ości i na przyszlość, stosllnku rządu pru
skieO'o do polaków. Ale nie ten szkic tworzy 

'" P . d . punU ci~żkości owego urtykułu. OIDlę zy uwagi 
o Bismarcku i polakHch, a plally rządu pruskie
go wzgledem polaków na przyszłość - wsunięto 
cały ła~cuch argumentów wadliwych i r"któw 
Hfałszowanych, by udowodnić, że sojusz czesko
polski, już od tlłużs..:ego czasu silnie akcentowa
ny, szkod..:i pierwszym i szkodzi drugim. Drugim 
dla tego, że niemcy w pallslawiźmie polaków 
i czecuów wid..:ą groźne dla siebie lliebe..:piec~eń
stwo, mus..:ą tedy równoważyć je pr..:yspieszemem 
tempa germalli..:acyi u siebie. 

~łowern, wodług "Neue Fr. Presse" soju!:>z cze
sIw-polski wewnątrz i zewllątrz Austryi jest naj- , 
gorszym dla obu sojuszników illteresem. . 

Hozmy~lnie streściliśmy ten artykuł. ZestawIe
nie bowiem uwag powyższych o sojuszu czesko
polskim z chwilą, gdy w Wiedlliu rozstrzyga się 
metoda, według której oba rządy: allstryackl 
i w~gierski zawrą ugodę-to zestawienie ukazuje 
bard .. ~o wyraźllic ccl wyl:itl:wiellia sławetnego or
ganu. 

Faktem jel:it, iż AUfltrya przedłuży ze im'ej 
strony ugod(~ na podstawic § 14; faktem jest, iż 
obHtrukcya daremnie się łudziła nadzieją, że ze 
w;wledu ll~t lloO'ode rzatl bedzie musiał zwołać o • .... c: 

parlament, kapitulować wobec obstrukcyi i od-
wołać rozporządzenia językowe; faktem jest, ~e 
nie robi tego ostatniego dla tego tylko, że me 
chce wywołać bm''':y ze struny większości czesko
polskiej. j){o:i.erny też na pod8tawie wiarogodnych 
źródeł donieść, iż przed }Jl:lI'll tygodniami, jeszcze 
w lipcu, koryfeusze obtltrukcyi czynili gorączko
we wysiłki, by rozbić tlojUtlZ czesko-polski i wy
tworzyć więkl:izość niemiecko-polską. Na przynętę 
ofiarowywano polakom dwie teki specyalne, prócz 
polaka jako miuietn1 Galicyi, Li~t pl:zypuszc1,..!.\l
nycu nowego gauinetu krążyło kilka, a na nich 
widniały naz\\'itlka barona Cltlumeckyego jako 
prezesa miuitltrów, z polaków wysuwuuo Milew
skiego (handel), Bilińskiego (tlkaru), Bobrzyńsl~~e: 
go (ministel'yum dla Galicyi). Ob!ltrukcyoll1~Cl 
do tego stopnia fortlownie pragnęli ująć władzę 
w ręce, że na wet Marat- Woltf zgadzał tlię nale
żeć do większości, w której zasiadłaby nurodo
woś(: "podrzę(luiejszej - jego zdauiem - warto
ści~ - polacy. 

Ale politycy polscy .uie. wpadli w. zas~a~~ione 
sidła. Pod zgodnym lHtelsklem prasy I OplUli ~u
blicznej na wszelkie zalecauki uiemców odpow~~
dzieli odmownie. Nic wice dziwnego, że w chWIli, 
gdy niemcy się ujrzeli \~ połoieniu hez wyjścia, 
gdy trzeba :llbo okryć t;i~ śmiesznością" alho l:itra
cić na. długie lata zdoluość i pntWO do rządow, 
gdy łąc..:nośe słowiańska przybliża erę federali
zmu w Austryi, grzelJiąc obecny parlament bez 
zawarcia ugody drogą rozporządzenia administra
cyjuego, "Kellc Fr. l)1'estle~ potltauowiła sobie ul
żyć za pO\llocą zel:i.enia tycu, których słusznie 
uważa dzil:iiaj za głbwną tamę przeciw uegemonii 
niemieckiej . 

1'1'ócz obelgi przecież pomieśriła i groibę od
wetu ~Io:i.n:... te ol:itatnia stre~cić temi słowami: 
"Zn 'watlzą politykę słowiańską w AU8tl'yi, Prusy 
będą l:iię m~ciły nn braciach wasJ'lych". Jak na 
organ monopolizujący dla l:iiebie i swoich patryo
tyzrn austryucki, ta groźba jest wielce, ale to 
wielce uzi\vną. 

Z kra j u. 

Częstochowa. Od pięciu wieków miłą jest ser
cu pol::!kiemu Częstochowa, gdzie na Jasnej Gó
rze ullli e~cil 9 sieq)nia 1~82 1'. k8ią:i.ę Władysław 
z Opola drogoceuny obraz Bogarodzicy, ldory, 
jak dawne kroniki opiewają, wedle ustnej tra
dycyi malowany zo~tał (ll'..:ez 8W. Łukasza ewan
gelistę· 

~[iał:t go l~owiem św. Helena w czasie podró
ży do Ziemi Bwi~tej przywie~ć z Jerozolimy do 
Konstantynopola, później ofiarowany został przez 
cel:iarza tamtejszego córce Annie 988 r. do Kijo
Wl:t, ktom wys..:ła za księcia Wlodzimierza. 

~tamtąd obraz cudowny dostał si~ uo Lwo
wa, potem do Bełza, a wreszcie na Jasną GÓl'(~. 

Dnia 8 ,Yrze~mia 1882 1'. klasztor 00. Pauli
now święcił pięćsetletnią rocznicę wprowadzenia 
do miejsca clłdownego obrazn .Matki Botlkiej. 

Na Ul'oczy:;tość tę zgromadziło się około trzech
kroć ::!to tysięry ludzi i 200 kapłanów, wraz 
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z JE. ks. Wincentym Popielem, naówczas bisku
pem kujawsko-kaliskim. 

I w tym roku Jasna Góra zaroiła siti od ty
sięcy pielgrzymów, przybywających ze wszystkich 
stron i zakątków kraju. 

- P. Zawada założył w Częstochowie ogród 
pomologiczny ze szkblką owocową na większą 
skalę, której okazy dostarczane bywają i w na
sze :;trony. 

Stare monety. Stare monety, o któryeu nie
zbyt dawno pisały wszystkie nieomal gazety, od
nalazł w Ojcowie w gl'ocie "Pod Okopami" ar
cheolog z Miechowa p. Czarnowski. 

Był to spory garnuszek napdniony denarami 
Ryxy, żony Mieczysława Gnuśnego. 

Pan Czarnowski, który stale prowadzi poszu
kiwlinia arcueologiczne w grotach Ojcowa, pie
niążki te odesłał do Akademii umiejętności w Kra
kowie do wyd..:iału numizmatycznego. 

Z prasy rosyjskiej. 
.,Now. Wrem." (oM 8072) zwraca się do .,Nou

velle Revue" z okazyi artyknhr .. Dwie ' 'Polityki 
.rosyjskie" i do p. de Lanaissant, stojącego na 
czele stronnictwa, przeciwnego sojuszowi francu
sko-rosyjskiemu. Pogląd tych panow, że ponie
waż Anglia jest w złych sto!:>llUkach z Niemcami, 
więc należy zawrzeć z Anglią sojusz, wydaje się 
"Now. Wrem." zgoła fałszywym, tll,k samo jak 
fałszywym byłby wniosek, że proponowana przez 
Uosyę konferencya pokojowa świadczy o tem, iż 
Uosyu przechodzi do porządku dziennego nad 
sprawę Alzacyi i Lotal'Yl1gii, a wobec tego Fran
eya nie mo:i.e liczyć na to, iż p·ot~:i.ny jej aliant 
dopomoże do urzeczywistnienia eelów, tlla któ
rych zawarty zOtltał alians podw.l>jny.". 

"Now." Wrem:' l1przedz~~ społeczeństwo rosyj
skie, że może zgoła obojętnie spoglądać na ową 
kampanię francuzów, niechętnych Rosyi. 

.,P. de Lanaissant i jego tltronnicy, czytamy 
dalej, nie mogą wcale uchodzić :L;a reprezentan
tów opinii publicznej we Fnm.cyi, a tern mniej 
mas ludowych, które, ~ci~lie biorąc, prze..: nalega
me nn, strony rządzące przygotowały grunt 
do 111 i UIlI/Il , na te same sfery, co stosunkowo 
bal'dt.o niedawno jeszcze nie żywiły wcaleprzy
jaznych uczuć dla Rosyi. 

,,Jel:iteśmy ].lrzekonalli, że odpowiedzią na te 
wycierzki francul:ikich anglofilów, b~d..:ie szczerze 
znmanit'el:itowalla ra..: je:;zcze wola narodu francu
skiego, który odczuwa iustynktowo, iż w warunkach 
obecnych li'rancya z trudnością mogłaby i"ię obejść 
bez przyjaźni i poparcia Rosyi, gdy całkiem prze
ciwnie ostatnia możc harrl..:o łatwo obejść się be..: 
przyjaźni i poparcia któregokol wiek z większych 
państw curopej kich. 

nOZMAI'l'O SeI. 

Mąż dziewięciu żon. Jeąyny chyba w swoim 
rodzaju okaz, aresztowany llle,dłt,,:no \Y N e~raska, 
w Stanach Zjednoczonych, zaslublł od 188:3 roku 
9 żon, bez żadnego popr..:edniego rozwodu. Mar-
Cin JerO'ensen kupiec duilCZyk rodem, zaślubił 

t> , • I . 
w r. 1Hoo, pod rzeczywistem s\;em uazwlS ue~, 
pierwszą żonę, modystkę, z. ~torą do~zek~lł Sl<i 
pięciorga potomstwa. Dla dl'llgleJ ~lauczyclelkl z Ne: 
braska mianował sic Janem WUlte. Numel' t,l'ZeCl 
należy 1',Jwnież do ;tanu uauczycielskieg.o. i nosi 
miano Betty Oouty z Dakoty. Wobec mej Jer
O'eWien wystapił jako Franciszek Bkales. W mie
~iąc później ~awarł ponownie związki małżeńskie 
z bogatą wdową z J: ebmska, podając się jako 
Jer..:y Uraham. O..:w<trta z kolei małżonka wnio
sła mu roczną rentę, w wysokości 3,000 dolarów. 
Po raz piąty ożenił się w Richmondt z młodą bu
chalterką. S..:tlsta żona jeft!t nauczycielka z Who
ominO'. Duń"ld donżuan wogóle zdaje się mieć 
szcze~ólne upodobanie do l1at1c;-;ycielek, gdyż i sió
dma małżonka jest nttuczycielką. muzyki w Port
Pierre w Połuduiowej Dakocie. Osme małżeństwo 
zawarł Jergensen. również w Dakocie w r. 1~92, 
tym razem z właścicielką ziemską, która w Clągn 
pieciu lat obdarowała go trojgiem dzieci. Naresz
cie" kilka miesięcy temu zatilubit d..:iewiątą żonę, 
młodą paunę z Hermozyi. Ta jednak była przy
jaciółką jednej z chw,'1liejszych żon, a ~d~ P?ka..! 
zała jej portret męża, bomba pękłn. U WIęZIOny 

Jergensen przyznał się odrazu do wszystkiego. 
I tak dziewięć żon na raz pozbawionych męża, 
a 15 dzieci - ojca! 

Tkaniny z torfu. W Zakopanem bawi obec
nie głośny wynalazca, Jan Szczepanik, który 
między innemi wynalazł fabrykacyę tkanin z włó
kien roślinnych, znajdujących się w torfie_ Po
nieważ torfowiska uważa,ne są dotychczas prawie 
za nieużyteczne, zajmują zaś niekiedy znaczne prze
strzenie, wynalazek zatem p. Szczepanika może 
mieć w przyszłości nadzwyczajną doniosłość. Do
tychczasowe próby fahrykacyi tkanin z włókien 
roślinnych, znajdujących się w torfie, dały podo
bIłO świetne rezultaty i wynalazek p. Szczepanika 
został opatentowany. Do fabrykacyi nadają się 
jednak nie wszystkie gatunki torfów. Zachodzi 
przypuszczenie, że w dolinie Nowotarskiej znaj
duje się odpowiedni do tego rodzaju eksploatacyi 
torf i jeżeli si~ okoliczność ta potwierdzi, pow
stanie wkrótce w okolicy Zakopanego wielka fa
bryka tkanin. 

Ostatnie wiadomości. 

Anglia w Sudanie. 
Do roku 1874 państwa sudańskie, Darfur 

Kordofan i Senaar, prowadziły :L;upełnie niezależ
ny byt polityczny, rządzone przez własnych suł
taliÓW. Pierwszy zwrocił na nie pożądliwe oko 
wice .. król Egiptu Izrnail-pasza, marzący podów
czas o oddzieleniu się od Turcyi i założeniu 
właseego mocarstwa. Wojska jego, p-od dowódz
twem auglika Gordona i włocha Romalo Gessi, 
w początkach roku 187 -! wtargnęty do Darfuru 
i w ciągu roku owładnęły całem tery to
ryum. Wojnę prowadzono z nic..:mieruem okru
cieństwem, opór sudańczyków zalano w potokach 
krwi i powoli wcielono do Egiptu ogromne prze
s-trzenie, ciągnące się aż do pasa wielkich jezior. 
Klęski, zarlane w 1'. 1875 i 1876 Ir.mailowi-pa
I:i":y przez Abis!:!ynię, oraz wysłanie 10-tysięc,t;ne
go korpusu, jako zasiłlul Turcyi w wojnie serb
sIw-tureckiej, podnieciły duclut malkontentów. 
Znaleźli oni przywódcę w r. 1881 w osobie der
wisza Mohamedda Achmeda, który wyHtąpił jako 
mahdi, to jest prorok, posłany przez Ooga dla 
odnowienia islamu. Pozyskał on znaczne grono 
prozelitów i stawił czoło nielicznemu zassępowi 
wojsk egipskich. W roku 1883 w listopadzie za
dał on dotkliwą klęskę wojskom egipskim, znaj
d,ującym si~ pod wodzą Hicks-paszy; zaledwie 
dziesiata c..:ę~ć armii ocaliła ię· Zwycięstwo to 
utrwaiiło wpływy mahdystów i skłoniło na ich 

. stronc liczne plemiona_ 
\V tym czasie Anglia, po abdykacyi Izmaila

paszy i objęciu rząrlów przez syna jego Tewfi
lm-paszę, ugruntowała swoją wład..:ę w Egipcic. 
PostanQwiła pomscić honor Egiptu. Powołano 
Gordona, który podbił kiedyś Sudan, do apelnie
nia tej misyi. Mianowano go wielkorządcą Suda
nu . Gordon pozostawiony wla~nym siłom, prze
tr;-;ymał si~ rok cały w Chartumie, póki w dniu 
26 stye..:nia 1885 roku derwisze nie wzięli tego 
miaf'ta szturmem. Gordon padł pod dzidą mah
dysty . Odl:iiec..: w liczbie szesnastu tysięcy pod 
cbwództwem lorda Wolseley'a nie :L;dążyła doj~ć 
na czu,' ; dowiedziawszy się zaś w drodze o upad
ku Chartumu, cot'ueła sie. 
. Anglia w r. 1890 po"stanowiła urzeczywistnić 
po raz drugi plany bmaiła-paHzy. W marcn za
żądała ona od odpowiednich mocarstw przyzwo
lenia na wziecie z kaHy długu państwowego 
egipskiego, zl1~jdującej się pod kontrolą między
narodowa 50,000 funtów szterlingów, jako za
siłku na"' wyprawę przeciw denvis;om. Niemcy, 
Austrya i Włocuy przystały, lec..: l· l'Uucya z Ho
l3yą oparły się. Anglia musiała zwrócić sumę. 
którą już podjęła z kasy i wydelegować środki 
na ekspedycyę z własnep;o bndżetu. Przygotowa
no sie do wojny troskliwre. Po pi~cill kwarta
łach' • od cllwili powzięcia zamiaru Kitchener 
pasztt w lipcu 1898 r ., zajął DOllgolę. Jeszcze 
rok pr..:eszedł, zanim wyprawa ruszyła ztamtąd 
dalej. Anglicy musieli _ zwalc..:n.ć niezmi~rnie trud
nliści. Przez bezwodną pustynitt musieli !bndować 
od Wady-Halpa do Ahu-Hamedu kolej żela..:ną, 
ażeby skrócić marsz wzdłuż łuku ~ ~illl. W szyst
kie zapasy żywuo~ci nadsyłano z Kairu. Łod..:ie 
kanonierskie, które ' oczyszc..:ały bl'..:egi od wro
gów i podtrzymywały na rzece stosunki z woj-
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skiem, musiały przebywać katarakty. Upały i bu- kazała si~. fałszywą. Zaprzeczył jej stanowczo 
n\O"any piaszczyste utrudniały pochód. Armia po- minister dla kolon:i. 
siadała rozmiary doŚĆ znaczne, bo lic:t.yła 25,000 
. 1 ł d b t t "lr . lk' Paryż, 0 wrześuia. Esterhazy ]Jozbawił SJ'~ J Jy a orze zaopa rzollą w arma y. n Wje l 

piątek przys:t.ło pod Atbarą do pierws'l.ej potyc'l.- życia. 
ki 'I. derwiszami. Ci wykazali nicsłychane mę- Kanea. 9 wrzesma. W Kandyi cała be'l. wy
stwo, ale nic nie 'I.dołali wskórać przeciw u'l.bro- jątku ludność muzułmańska cbw:'ciła 'I.a broll, co 
jeniu anglików. Obecnie padł Omdnrmr.n, stolica 'ł 
Kalifatu mahdystyc'l.llego. zmUSl o anglików i ludność chr:t.eściańską do szu-

Anglicy wzięli Omdurman w dniu :~-im wrze- kania schronienia na okręcie, z ktorego, w celu 
śnia. ::\Iiasto to zbudowane 'I.ostało z mur6w gli- pr:t.estraszenia zbuntowanych dano kilka wystrza
nianych Cbartumu. Kanonierki zburzyły forty, ł6w armatnich. Pożar trwa dalej, walka ustała. 
a gdy to zostało dokonane, wojska angielskie Do Kandyi posłano 4 okręty wojenne. 
poszły do szturmu, W dniu 2 września wojska . 

. Paryz, 9 \v1'ześnia. Zurlinden zamierza pr:.<:y-
mahdyst6w, zajmując przestr'l.eń 3 mil angiel- I 
skieh,wyszły w szyku bojowym. Nie:.<:liczone jąć znowu stanowisko gubernatora wojennego 
sztandary i proporce powiewały nad armią. Ar- Paryża. 
tylerya angielska, o godzinic 8 rano, powitała Następna sesya ministeryalua odbęd:.<:ie się 12 
mahdystów ogniem. Z wściekłością derwls:.<:e r'l.u- b. m. Minister sprawiedliwości, Sari en, :.<:asięgnie 
cili się na lewe skrzydło anglików, odparci :.<:aś ... ł 
na środek i o godzinie 11 ro:.<:bici i :.<:d:.<:iesiątko- Oplllll trybuna u kasacyjnego w sprawie tej re-
wani prze'l. d'l.iała opuścili plac boju. W połu- wizyi. 
dnie anglicy rozpoczęli kroki :.<:aczepne; wojsko, Zola oznajmił, że powróci w pierwszych 
pod pr:.<:ykryciem dział, rozproszylo :.<:upełnie der- dniacu paźcl:.<:ierniku. 

wiszów. W drugiej potyczce [:jam kalif nióbł l Na 1'ad:.<:ie ruinisteryalnej, na której generał 
czarną chorągiew. Kalif:.<: p6łtorastem wojowni~ Z r d ł 
ków uciekł, niedobitki poddały się. I Ul' ID en by już obecnym, minister maup.arki 

Obecnie całe wybrzeże Nilu leży be:.<:bronne I Leckroy proponował pod:.<:iał sił wojennych na 
pr:.<:ed anglikami aż do Fas:.<:ody, o 800 kilome- wod:.<:ie i utwor:.<:enie nowych eskadr. 
trów odległości. Tam :.<:uc:.<:yna się "Gazellowa I Decyzya departamentu kasacyjnego w sprawie 
prowincya", w ktorej francuzi osiedli. Prasa 10n- I Dreyfusa lHtstąpi nie pręd:.<:ej jak w dmgiej po
dyńska dopomina się, ażeby łodzie kanonierskie łowie pażd:.<:iernika. 
udały się dalej w g6rę Nilu, aż do Ugandy, I 
gdzie major l\1acdonald rezyduje i w ten sposób Generał Zurlinder, przeglądając akty sprawy 
nuregulowały" przyszłość por:.<:ecza olbr:.<:ymiej I Dreyf'usa, poc:.<:ynił nowe kompromitujące od
rzeki afrykańskiej. Kwestya, o ile to uregulowa- krycia. 
nie wypadnie według myśli anglików. Próc:.<: '\ Wiedeń 9 wr'l.eśnia. "Wiener Ztg." ogłasza 
fi'ancuz6w w Babr-er-Gasal, wojska 'kongońskie 
:.<:ajęły Ledo i Dufile w granicach dawnej pro-I patent cesarski, 'I.wołl1jący sejm Gorycyi i Gra,-
wincyi rownikowej. Ani jedni, ani drud:.<:y nie dyl:lki na 10 b. m. 
wskazują najmniejs:.<:ej chęci cofnięcia I:lię. I nie- Sejm galicyjski ma być zwołany w listopad'l.ie 
wątpliwie, Francya :.<:echce także :.<:abrać glos, na kilkotygodniowe obrady. 
gdy rzec:.<: dojdzie do uregulowania stoęunko'f Zmarł tu głośny deputowany młodoc:.<:eski 
nad Nilem. Swoią droll.'a.. rozbicie mahdystow V 

J ~ aszaty. 
stanowi nujdouioślejszy fakt chwili ohecnej" na 
polu polityki. Oddziała 0110 dodatnio na w:.<:moc- Hamburg, 9 września. 'roc:.<:y tiię tu proces 
nienie wpływów angielskich w Egipcie, tak bar- przeciwko dwom fotografom, któl':'<:y be:.<: ze:.<:wu
dzo utrwalonych w ostatnich czasach. lenia rodziny wtargnęli do pokoju, g<hie l~zały 
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Petersburg, 9 września. Najjaśniejs:.<:y Pan, 
Najjaśniejcza Pani Aleksandm Teodur6wna :.<: Naj
dostojniejszemi D:.<:ieĆmi pr:.<:yhyli wczoraj do 
Liwadyi. 

Sewasłopol , 9 września. Na yachcb nStandurt" 
Najjaśuiejszy Pan, Najjaśniejs:.<:a, Pani,ora:.<: Wiel
kie Księżniczki Olga i Tatjaua wyjechali uo Jał 
ty. Ludnść i całe wojsko, :.<:ttpełniws:.<:y wybr'l.eże, 

przesyłali Ich CesaI'skim Mościom :pełne :.<:apału 

pożegnalne pO:.<:drowienie. 

Kielce, 9 września. W duiu 5 b. m. o god:.<:. 
8 rano pociągiem nachwyczajuym kolei iwangrodz
kiej pr:.<:ybył do Jędr:.<:ejo,,·a generał-gubernator 

warszawski J. O. ks. Imeretyński. Na peronie 
oczeki wali pr:.<:yja:.<:du oficerowie różnych stopni 
i miejscowa władza. 1>0 wyjściu :.<: wagonu J. O. 
książę przyjął raport, następnie :.<:uś w od odkry
tym powozie udał się ~o miasta, skąd dojeżdżał 
do wojska, odbywającego manewry. Następnego 
dnia o godz. 9 m, ~5 wiec:.<:orem J. O. książę 

wyjechał do Kielc. Miasto nu przyjęcie gościa u
r:.<:ąd:.<:iło dwie tryumfalne bramy i pr:.<:ybrane zo
stało flagami; wieczorem je iluminuwano; urzą
dzone też były ognie bengalskie. Pociąg, kt6rym 
jechał J. O. k::!iążę Ime:'etyuski, omal nie u~egł 
tlmutnemu wypadkowi, gdyż pomiędzy st, Za
gnuńskiem a Kielcami wj::udł na rolkę, która 

pr:.<:ewo:.<:iła podkłady. Przytomności maszynisty, 
który zdołal wstr:.<:ymać pociąg :.<:awd:.<:ięczać ną.le
ży, iż uniknięto /Smutnych następstw, Uszkod:.<:t)uy 
'1.0 tał tylko paro WÓl. 

Paryż, 9 \\'r:.<:eśnia, Wczoraj wieczorem 1'0:'<:3-
shla się pogłoska, iż Dreyfus umarł. Pogłoska 1)-

zwłoki Bismarka i zrobili bł.fskawiczne uljęcia. 
Wyrok zapadnie dopiero za ty d:.<:i eJl , 

Berlin, 9. września. W drodze do Palestyny 
powita cesarza Wilhelma 'tV Wenecyi, z polece
nia papieża, kardynał tlanto, który wręc:.<:y mo
narsze portret Leona XIII, z własnorec:.<:na J' eO"o 

• • I:> 

dedykacyą· 

Londyn 9 wr:.<:eśnia, "Daily ~Ian" donol:li, że 
umowa angielsko-rosyjska w kwestyi chińskiej 
przysda do skutku. 

Budapeszt, 0 wr:.<:eśnta. W SejmIe dyskusya 
w sprawie ounowienia ugody przybiera coraz 
burzliws:.<:y charakter. Jest to ws:.<:akże dopiero 
prolog kampanii. 

Londyn H wr:.<:eŚnia. ,/ł?ir,n,tłtl." objaśnia pr:.<:y
czyny wy bucbu tureckiego w Raudyi. Ludność 
muzułmańska natłoc:.<:ona w miastach, marła:.<: 

głodu, a powrócić do' swoich zagr6d nie mogła. 
I Organ City pr:.<:ypomina, że Anglia obowią:.<:ana 
I jest bronić miejscowości na Kl'ecie. , 
I 
I 
I 
I 
I 

Londyn, 9 września. Według informacyi tu
tejs:.<:ych MI polityc:.<:nych, ugoda :.<:awarta pomię

dzy Anglią a Niemcami twor:.<:y podstawę polu
bownego załatwiania na pl'zysdość wszelkicb 
nieporo:.<:umień, dotyc:.<:ących kwestyi tel'ytoryal
nych w najro'l.maits:.<:ych c'l.ęściach świata. 

"PaU MaU Guzctte" powiada, że głównym 

celem poro'l.umienilt jest :.<:ałatwienie kwestyi han
lowych. Sprawom w ChinIIch poświęcono osobny 
rozdział. Kolej:.<: Tien-Tl:linu do Czaug-Yan ma 
otrzymać admini::!tl'3.cyę niemiecką w f:izautong. 

Kolcj w dolinie Yan-Tse-Kiangu natomiast otr:.<:y
ma admiuistr acyę angielską. 

Niemcy poprą wsqstkie usiłowania Anglii co 
do tej kolei. Tak samo Anglia będ'l.ie popierała 

Niemcy w st'er:.<:e ich interesów. 
"Daily Mail" donosi nekomo z dobrego źró-

~ 206 

dła, ie pomięd:.<:y Rosyą a Anglią nastąpiło po
rozumienie we wszystJl:ich kwestyach spornych. 

Ateny, 9 wrzeHuia. W srode w nocy 
w Kandyi, mahometanie niezaclow;leni z ulg, 
przy:.<:nanych w ofltatnich czasach chr:.<:eścija

nom, wywołali 'I.aburzen ia. Celem pr:.<:ywróce

nia por:.<:ądku, wyrus:.<:yły okręty ws:.<:ystkicb na
rodów. Okręt I:ltacyjlly angielski bombarduje 
~iasto. W inuych miejticowościuch wyspy spokój 
nie :.<:ostał jeszc'l.e narus:.<:ony. Zar:.<:ądwno środki 
ostrożności .. O god'l.. 9 zrana ::!pokój w Kandyi 
wstał chWilowo przywrócony. Spaliło się wiele 
domów. Wielu zabitych. 

Kanea, 0 wr:.<:eŚnia. Stras:.<:ny pożur w Randyi 
:.<:amienił W perzyuę setki dom6w. Zginęło 150 
mu:.<:u}manów, })r:.<:eważnie:.<: ]"(~ki anglików, któ
r:.<:y :.<:awin;li całej katasrofic, strzelając do bez
hrlJnnego wielotysiącznego tłumu. Brakuje wielu 
notahlów chrześcijańskich. Niewątpliwie zo::!tali 
wymordowani. Położeuic bardzo groźne. Zgiuęło 
(j0 żołnierzy i majtków angielskich, w tej Iicl'.
bie oficer; d wóch oficerów ranionio. Pr:.<:ypłynęło 
do Kandyi dziewięć europejskich okręt6w wo
jennych. Konsul angielski ;t,ginął. Zabito kawa
wasów konsulatu angielskiego i austryackiego. 

I Ws:.<:ystkie konsulaty próc:.<: rosyjskiego i austt'yac
kiego spłon~ly. 

Berlin, 9 wr:.<:eśnia. "Vt)8sische Ztg." podaje 
obs'l.erne wiadomości o tern, io w najbliż8:.<:ym etacie 
wojskowym ma być pr:.<:epl'owa.dzonu, :.<:upelnn reo1'
gani'l.llcya kawaleryi. 

Nac:.<:elny pre:.<:es prowincyi Brandenburskiej :.<:a
kaznł wystawienia sztuki .,Kapetan Dreyfu l. w tu
tejs:.<:ym teatrze na placu Aleksandra. 

W czasie obiadu dworl:lkiego w Oeynhausen 
wniósł cesar:.<: Wilhelm toast lIa pOllłyślno~ć Wefit
fali i. W mowie swej oświadczył, ie repre;t,entan
tom ludu pr:.<:edstawione 'I.ostauie w ciągu bieżącego 
roku prawo, na mocy którego każdy usiłujący pr:.<:e
Il'l.kod:.<:ić robotnikowi niemieckiemu w wykonywa
niu pracy, lub namawiający go do lJezl"Obocia kara
ny b~dzie wię'l.ieniem. 

Paryż, 9 września. "Aurore" dono.si, że posta
nowiono ares:.<:towauie pułkownika Paty <lu Clam, 
który prowad:.<:ił śledztwo w proccsie Dreyfusu. 

Paryz, 9 wr:.<:eśnia. KardYlluł Langeuieux, oua
wiając się, by cesar;t, Wilhelm nie skorzystał z wy
ciec:.<:ki do Palestyny i nie oglo::!H praw swych do 
protektoratu lIad lliemieckiemi katolickiemi iusty
tucyami na Wschodzie, :.<:wrócił się:.<: listem do Pa
pieża i porl1s:.<:a my~l ;t,awią:.<:allia komitetu naJ'odo
wego dla obrony protektoratu Ii'rancyi. Dnia 20 
sierpnia Papież odpowied:.<:iał listem, w kt6rym u
roc:.<:yście potwierd:.<:ona :.<:ostala uekłaracya kongre
gacyi propagandy :.<: d, 22 maja 1888 r., oświadc:.<:a

jąca, źc protektorat francUl:lki ma pozostać w swej 
mocy we ws:.<:ystkich tycb mie.i8cowo~ciach, w kt6-
rych został ustanowiony. W teu sposób Papież 
po raz pierws:.<:y aktem publicznym U'l.naje wyłąc:.<:ne 
prawo .Frallcyi do protektnratu nad łaciusko-kuto
lickiemi instytytucyami na Wschodzie. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

.led/wl/IIt : 1';I:/;"r:.I). Li~tów niepodpisltnych nazW"i~kiem 
Redakcya llwzgJędlliae nie może, gdyż uic wie z kim ma 
do czynienia i o ile rzecz sama jest wiaro"odna. Z tcj ra
c!i list. 8z. Palla w kW~8tyi piekarzy llwz"ględ~iollym być 
me moze. 

p'rCill/ llit1ralllruwi. Najzllpełniej zgadzamy Si~llZ 8z. Pa
nem, zo w wysokim stopniu jest niewłaślliwem aby wła
Huicie) drukarni, polak używał w ogłoszeniach, kartlIch re
klamowych i anousach wyłącznie tylko języka niemieckie-

I go - ale IiHtu 87.. Pana, nadesłaneg-o nam w tym przed
miOllie, dnl',ować nie możemy, bo nie wiemy od ko"o on 
pochodzi. Hedakcya zaś musi wiedzieć, kto jej dauy" fakt 
komunikuje. Przytem zaznaczamy, że nazwiska uasZYllh 
przygo~lnych korespondentów stanowią tajemnicę Redakcyi 
i pod zaduym )lOZOrem nikomu, bez pozwolenia autorów ko
l"e"pon<lt'lJcyj nig-dy wyjawiouemi oyć nie IllOg.\. 
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Rozkład Pociągów (Letni). • ~.g~~.~~~~~~~~~~~ 

Odchodzą zLodzi. Przychodzą do Łodzi 

Łódź 8,05 9,20 12,56 4,15/ * 8,12/ *10,52 

- I 
"[:!.35/ 6.53 7.13 1~ 1.41 5.4UI *7.14 *8,44 :;,06/ * 5,04 

Przychodzą z Louzi uo stacyi Odchodzą <10 Łodzi 

[ 

Koluszki *1,38 7,35 8,14 1~18 1 2,38 "* 6,43 ·8,17 * 9,31 *2,03 * 4,01 6,32) 8,33 11,53 3,28 * 7,09 *10,05
1 'l'omaszow *2,55 - 10,14 4.23 - * 5,03 7,00 5,51 

Bzin *5.53 - 2,30 - \ *11,08 - - *12,38 1 - 3r23 -
Iwaugród 7,43 - 4,20 - * 1,58 - - *10,13 - 1,43 -
RKieruiewice *4,37 8,26 10.32 1,01 3,a6 * 8,04 *10,36 - 7,11 10,16 2,15 * 9,Oł 

Polecam Szanownej Publiczności 

Nowo-otworzony 

ZAKŁAD TAPICERSKI 
Piotrkowska, 81 w Łodzi. 
Roboty wykonywam dobrze i po umiar

kowanych cenach. 
Z poważaniem 

Aleksandrów 3.10 *9,20 * 12,25 * 3,51 
* 1'061 * 1,19 

- * a,16 *5,35 8,45 2,30 W. Przezdzieeki. 
Bydgoszcz * 7.19 - * 12,19 6,35 - *12,43 * 5,29 9,42 

- \ 6,27 BerliJl * 5.44 11,40 * 7,54 *1,04 *12,27 
Ruda-nu?. *5,13 11.12 1,46 - * 8,40 *11,16 *11,03 6',aO 9,35 -
War,zawa 6,00 10 1:!.15 ;l,001 5,tJO * 9,35 *12,30 *11,55 * 9,;lO * 5,25 l;,:lO 12,50 * 7,36 
Moskwa 2,08 9,2a 10,08 6,2a 
Petertiburg 7,3R 12,06 1~,31s 1 
Piotrków *2,33 - I 9,211 12.2D 4.1a 
Częstochowa *4151- 11,41 1 2,.1';- * 6,19

1 
Zawierci e *5'11 - 1:l.55 4,01 * 7,21l , 
Dąbrowa *1) -')1 '> O') 5.0. * 8,il6 .,0 ... - ....... 
Sosnowiec 6,10 - 1 :!,:!5 5.110 * 9.0t) 
Granica 6,05 - 1.50 5'OUI * 8,ao l 

Wieoen 4,09 - *\;1,56 1 - 7,04 
Wrod ... ", - I - I 

4,b!:S * 8,5a 
*9,35 12,2:3 -

9,25 * a,07 * 5,04 10,45 
.,. 1,21 .,. 1,M 8,20 
*12,25 *12,01 7,05 
*11,21 *10,38 6,02 

- *11,00 *10,10 * 5,40 
*11,25 *10,20 *5,45 

1,04 1,04 

* 7,53 
* 10,38 

1,42 
11,38 
10,34 

9,05 
8,35 
9,25 

* 9,54 

* 6,00 
3,45 
2,37 
1,26 
1,05 
1,30 

.,. 7,29 

* 8,25 
* 6,10 

MIESZKANIE 
eleganckie w domu frontowym, składające 
się z 6 pokoi, kuchni i w13zelkich wygód 
elektrycznie oświetlone, z eleganckiemi źy
randolami i lampami jest w każdym czasie 
dó wynajęcia w domu W. Drozdowskiego 
przy ul. Zawadzkiej ~2 5. Bliźsza wiado-

Pociągi oznaczone gwiazdką (*) knr~nją pomiędzy godziną 6-tą wieczór a 6-tą rano. mość na miejscu. 1027 

----~ ---'- - - -

ZARZ~O STOWARZYSZENIA WZAJEMNEJ POMOCY WARSZAWSKA PRACOWNIA 
Majstrów Fabryk Łódzkich 

ma zaszczyt podac do wiadomości, że w sobotę dnia 17 kra wiecczyzny damskiej· 
wl'zegnia 1'. b. o g. 7 wiecz. odbędzie I::li(~ w "Paradyzie" 

Wieczorek familijny. l E nI i l i i H o r s t, 
Bilety "'ej~cia po kop. 75 dla członków i po rb. 1 dla o~ób wprowadzollych naby- I 

wali można w kaucelaryi Stowarzyszeuia w godzinach biurowych , a w dzieu za1b037w6Y II patento,vane,)" liro,J' czyni, 
przy wejlicltJ. 

otwartą została w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej w domu M 81. 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje 

FABRYKA FORTEPIANO
'W do roboty ::mknie, okrycia, źakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, 

które wykonywa podług naj świeższych żurnali 

nagrodzona medalami 

ARNOLDA FIBIGER 'v J{nlis~u, 
poleca swój Ijkład fortepianów w Łodzi, z"opatr~uy w in~tl'nmeuty 

własne twjuowszej kOllstrukcJi po cenach fabrycznych. 

l'omieniony skład w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej pod 
M 132, przyjmuje zamówienia na strojenia i reperacye. 1030 

Tamże 
można brac lekcye kroju podług metody ,,\Vortha" 

I~~~~~~*****~*~*** * Wina kuracyj.Qe i na kruszony oraz ~wieźe owoce. kon- ,te 
~ serwy. i biszkopty ,te , .. ,. , * poleca r ,te 

-ll-~-~-ti-~-_-~~~~~~tHfd'9I9I9I9I9I!if.9IYI. I ~ MAKS HEYMAI~, Odessa. ~ ! Główny Skład I ~ Filia w ŁOdZi,~~ 
~ firm 9fi 
_ Bell's Asbestos CO. Liulitecl "r LONDYNIE .• 
~ lI. Neuhaus & Co. 'v LUCKENWALDE, ~ 
~ "O tycllz:.e.· ttA 1 ~ rnl~omotry i Inżektory, pat. l'IuuJlans, Ol'llZ wszelkie przyhory u .• ' ~ 

• wentyle, klapy etc. '!fi 
_ Motory gazowe drezdeńskiej fabryki. .. 
~ _ dawniej _ • 

'ti llORrrZ HILLE TO)v. A.kc. ,,, DreZllie .." 
_ lIillego p'ltent. g,lzowe i naftowe motory. 9IJ 

! NT;;: 'Ak~:d'S;n~oii;;"&"W~I~k~;Y;bi~~I'~i;:h I 
Armatury piece do wanien etc. ~ I 

SĘDZIA KOMISARZ 
llla~y upadłości firmy 

"Szczarański i Zilberszac" 
'JV Zgierzu 

niniejszem wzywa wierzycieli tej masy, aby w dniu 81 I::lier
pnia (12 września) 1898 r. o g. l popoludniu ~tawili się do sali 
wydziału uproszczonego Piotkow 'kiego Sądu Okręgowego w 
celu przedstawienia potrójnej listy kandydatów nf~ ~yllllyków 
tymczasowych zamial::lt S. Czekah,kicgo, który wyjechał. 

Piotrków, 20 sierpnia (1 września) 1KD8 r. 

Sędzia Komisarz 
Członok Sądu Okręgowego Piotrkowskiego I 

16 

Zjednoczone turyllgskie fabryki wązy lnianych, an- ~ 
gielskie zwyczajne i dubeltowe pa;.;y do maszyn, w~zel- ~ 

LERMONTOW. ki~h szerokosci poleca . _ ~ 1065 

KAR O L M O G K a! _-~---=--.~-~-9898-'--._-9I-98 -:JL.-O--.-~-=--.-. .. I. !! POWRÓCIŁ n odpowiedni n<l skład piwa z IOf10wuh! 

.. I • D e n t y s t a , 91ł potrzebny od l stycznia 
Skład artykułów technicznych. _ _ =-s. =-s. -a-a - ?fel"ty 1)0(1 ,,~KŁ~D PIWA" proszc: skła -

Łód:t, Piotrkow ka, 10-:1:, pałac Hein:t,la.. _. PIOTRKOWSKA NQ 69. _ I dal: w red. "RozwoJn'" 1075 
1064 • 16 Vis-a-\·iIlGrau<1-lIoteltl. 10iil_j 

;Q~~~~"Q "Q~ ~~B:r.acacac~"Q~"Q'li9~ p otl"zel)Di. rozJJ~sif'ieJe "tar~i do reda!,cyi 
~~~ ... we.. ... .... ~P{#vP"'''rIł'lB8~~~~''' "ROZWOJIl" PIOtrkowska 81. 
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",.,.",.~ M SPRZĄCIKOWSKI ",.,.,.Ift~P! .. • ~ ",,:ID_-=.. D .... Ó ~ $I~ " T 00~ J?iOt~~O~Sk:a 001. ~ 
l' ~agrodzony na ,vysta,vle parys1ne.J \V roku 1892 Złotym Meda em ~ 
~ ~=a "'-'M-a=aIe ~-,v- ~ ~ _____ ~ 
~ Poleca piwnice 1:lwoje bogato )l;aopatl')I;one w wina: ,V ęgiel'Rkie, Francuskic, Rell~kie, Hi~zpa(iskie, tll- 'I 1$ dziez bardzo stare Tokaje i Maślacze. -- Vennouth i Koniaki kurac)~jne. ~ 
~ Nadto poleca herbatę firmy ~ 

~ Piotr Orlow, ,. 
~~ Dostawcy Dworu Jego Ces.-Królewskiej Mości, którcj jestel1l1'epl'ezentantelll na Kl'ólc~lwo Pol. ~~ 

~ ~~~~~I'"I' JM:I:. Sprząozko~sk:i. 1074 ~~~~"I''''' ~ 

""~ """~~~"""~~~~~~~~~~ I'~a 
KRAWIEC I 

Dams~i ;~~zs'i~~oizędny OGŁOSZENIA DROBNE. . 
MYDŁO 

Kongo z Forte~ą 
poleca 

J. D. SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd NQ 7, Telefonu NQ 1210. 
Reprezentant na Łódź I okoiicę: L. GLUCK, Zielona 7. 

"HEKTYFIKACYA WAHSZA WSK!" 

z danego materyalu wykonyw:~ różne fa
son y okryć, futer, rotund, ~nkieu: angiel
skich amazollek. wizytowych i k,ostyumów 

balowych. Promenada 31. Z U L. 
1069. 

NOTARJUSZ 

JUUU~~ GRU~~~~YŃ~KI 
po~:rócił. 10ill 

I D r. R O ri t a I e r 
1105;) powrócił. 

10 J?iotrk:o~sk:a :LO. f 

Skład win, wódek i delikatesów I I Firn,a egzystuje od r. 1873. 
poleca istniejącą przy handlu win M M 11}' 

-IC---ur=o~~~~~~,~~ę~ i I a[azyn Cu l 
lir Sniadania gorące - Obiady - Kolacye -.. 
smacznie zdrowo i tanio; oral'. przyjmuje wszelkie zamówienia na uczty 

weselne, kolacye zbiorowe i obiady. 
p I w o różllycll firm. ja'(o też antałkowe z browarów Stryckiego w Rydze i 

Reicba w \V,u·sz'lwi tl. 

Załęskiego S.ka, 
Warszawa, Marszałkowska 137. 
'~ajwiększy wybór mebli od najtańszych I 
II' do bardzo wykwintnych, 
I Ceny ~~niższe, - stałe. 

Dr. A. Grosglik. 
********~***~~~~~* * J t d l' l 'lk l . 1 l l .'ł~ Choroby weneryczne, moczopłciowe * ei:i o ::;pl';t,ec ama n -a nowyc ~ .lec no wnnyc 1 ~ I i skórne. 

;t J.k 'ÓW,," P'!:~k~"~d~~2~;.lant.w i ka- i i Ul. Cegelniana ~~ 23 (róg Zacho
dniej) Rano od 8-11; popołudniu: 
od 5-8; panie: od 3-4 popołudniu. ;\' ret oraz są na Hkładzitl gumowe koła i wielki wyuór powozowych la- ~ 

~ S k w e r t;r:~ M 5. * "~~ •• lUf_ •• 9I~. 
~! NAUCZYCIELKA 

ICeM·t::a -...=r-::ae-y-a, 
Wiktora Adama Piestrzyńskiego. 

__ Otwarta dIJ g. 2 w nocy. - Bilar(l francnsld i piramidkowy' 

ul. MIKOLAJEWSKA M 35. 

i znająca grnnt~lI~ :l~e ~'<:ZYld , z wyż
Bzem wykształcenitlm 

poszukuje 
ODPOvVIEDNIEGO MIEJSCA 

W ł. O DZ I. 
Oferty w red. "Rozwoju poił m. Nauczy-

cielka )1. G. l07!J . ~~~~~~~~~~~~~~.~' ••• ~ ••• _ •• _-
,ZI;osnO.1ICHO ~eHsypoIO. r. JIO)l;llT, :?8 Anryc'L'a. 1898 r • 

FralllluZka putrzt\hna na gudziny. ZaclJlld
nia 28, 111. 6. Wi llziee sil! od 3-5. 30;;. 

N aullzYlliclk,L-przyrouuiczka z uyplulIlelll 
politechniki za~ranicznuj, zamieszkała 

II dniem l września w l,ouzi, puszukuje 
lekcyj, wllhodz,~llych w lIakrtls jej ~pecyal
llU~Ci. Wykład w językach: pulskim, rosyj
skim lub uitlllliockim. Oftlrty]l. n. "Cbemia" 
w lahor. cbem. A. SMiana Zachoduia ti:!. 
róg Cegielnianej. 110;; 

W I{etkiui o dwie wiorsty ot! Lodzi jtlst 
do sprze<lauia osada lI!;azowa, Ilkła

dlljąca się z 6 mórg ziemi, IV hm'dzo do
brym stanie, 110m lI1urow:.tlly. Wiadomość, 
.J ózcf Piellh, Hlltkinia. Cena 2:100 rb. :307 

W Chojllach, )Jow. łÓdzkim, cztery wior
sty 0(1 Łodzi, w pobliżu kotil·iola. nad 

rzeką, pornięllzy g-órami jost do Ilprzeuania 
II m"rg uobrej ziemi, 1 morga torfu i 
morga mlollej IJrzeziuy sat!zolltlj. Ziemia 
szeroka 45 z:lgouów. Serwitutu 2'/~ morgi 
oprócz jedenastu. Położenie w b,lrIlzu pi"k
Ilem miejscu iło budowania letnich miesz
kań. COlla 2000 rb. ,,'hLuomo~ć .JÓzef ::Hr/c-
lellki, Górki-Nowo. :106. 

Do~wiadt:zoIlY rojnik z dWlldzie,;tuletuią 
praktyką w ~ilc wiuku pr<lguie zająć 

!\1iejsce Tządey lnu admiuiHtratora majątku 
zitlmdkiego. l'oważne rtl (omtllldacye. Allres: 
Passaż SZlllcll ~a, 111. 11. aU;! 

Różne lokale. - 1 pokój z kucllllia <lo 
"'-Ii Ilol~oi z kuchnią tią uatycblllia;t UO 

wynajęd>l, ~redllia 5,). ;;05. 

ROluik z kilkllua~toltltni:~ praktyką i llui
wersyteckicll1 wykształceniem lat 43 pO

~zllklljtl pOIHldy na wsi ua umiarkowauych 
waruukaclJ. Oftlrty w red. "Rozwoju ul'ra-
~za się skhHlać pod lit. A. N. aul. 

P otl'zeuna jtlst ua czas dwóch Jat suma 
"iOO ruuli" lIa 10 procent: iłaje :;ię wlj

znpełniujsztl zabuzpiecztlnie tej dumy. Alh'es 
wllkażtl rtld. "Rozwoju" 3U4 

Uczcń gimnazyulll poszukuje kOJ"tlllety
"yi. Nuwy;-l{yuek :!, lTI. \I, 2!17. 

UdZielam ltlkcyi muzyki i ~/liOWll. Wi-
dzewska ~~ I;;,~_. _ l2!l0 

U dzielam sptlcyalllie matematyki, rossyj
dkiego, franCUdkitlgo,1I111zyki oraz lll'zy

~lJatial>iam do cgzaminów nallczycieldl(jllb 
Mikoła jHwska 2:!. m. 1(1. (.Itlwa ofi '.) 231 

Agtlntów ztluJuYllb poszukujE) lnllpektoryat 
największel(o i uajbo~atdzego towarzy

istwa ubezpieczell "I~quitablo". ł'ril;drnan 
i ::l-ka. Witlzewdka 16. 28i. 

P ianina do wyuajęcia, przyjmujtl Hię re
peracye i strojeuie u L. J:l~kiewicza. 

Widzewska tiu. I piętro. 292 

Geometra przysięgły, 'Vładyslaw Sta
rzyński, Łódź, ulica Poln<lniowa oM 8. 

wykony,"'a wNzelkitl l,zyunolici w zakres 
miernictwa wchodzące, tlo wszystkich ,vładz 
i instytucyi tak rządowych jak i prywat
nych, przytem mając wykończollY całkowity 
pomiar ITI. Lodzi, jest w możuości załat
wiać IlZyllllOlld miejbcowe szyuko i do-
słownio. 152. 

Z hiorowlj lokcye lliljlOieckiego, angielskie
go dla ijF,łTszych i młolbzydl. AdreN: 

Papitlrnia Ptltersilge, PiotrkowsJm 50 dla M . 
291 

. Redaktor r Wydawca W. Czajewski. W drukarni J. Grabowskiego Ski, PlOtrkow.::k", 81. 
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